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Maja — święta klasy robotniczej, Kra- 
opub Pkowała nowe plakaty. Ich auto-

rami są znani polscy artyści graficy i fotograficy.
Fot. — CAF

Cena 50 gr 
Wyd. A

KRAJOWA NARADA SEKRETARZY TERENOWYCH INSTANCJI PARTYJNYCH

Zdynamizowanie działalności społeczno-gospodarczej i

ideowo-wychowawczej - zadaniem całej partii

TEZY REFERATU ED-

Na zdjęciu: delegacja województwa poznańskiego.

wzbogacania działalności ideo- 
wo-wychowawczej, podnosze­
nia na wyższy poziom szkole­
nia partyjnego i ekonomiczne­
go.

Ogromnie ważne jest syste­
matyczne zwiększanie współ­
udziału społeczeństwa w decy-

WARDA GIERKA 
ZAMIESZCZAMY
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“I NA I

Pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka odbyła się 25 bm. 
w Sali Kongresowej PKiN w 
Warszawie krajowa narada se­
kretarzy terenowych instancji
partyjnych reprezentantów
blisko 2,5-miIiona członków i 
kandydatów PZPR.

W obradach,, których sens 
odzwierciedla hasło: „Zdynami­
zowanie działalności społeczno- 
gospodarczej i ideowo-wycho- 
Wawczej — zadaniem całej par­
tii”. udział wzięli: Henryk Ja­
błoński. Piotr Jaroszewicz, Ed­
ward Babiuch. Zdzisław Gru­
dzień, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, Józef Kępa, Stamsław 
Kowalczyk. Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Kazi­
mierz Barcikowski, Jerzy Łu­
kaszewicz, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Alojzy Karkoszka. Józef Piń- 
kowski. Andrzej Werblan. Zdzi- 
^aw Żandarowski. Zdzisław 
Kurowski, Zbigniew Zieliński, 
Kierownicy i zastencv kierowni­
ków Wydziałów KC PZPR.

Otwierając naradę I sekre­
tarz KC PZPR podkreślił, iż 
Jest ona pierwszym tego ro- 
nzaju spotkaniem od czasu re-

formy administracyjnej kraju. 
Podyktowała je potrzeba omó­
wienia zadań pracy partyjnej 
wynikającej z aktualnej sytua­
cji społeczno-gospodarczej, po­
stanowień Komitetu Centralne­
go i planu na rok bieżący.

Chodzi o to — stwierdził Ed­
ward Gierek — by zastanowić 
się wspólnie nad tym, jak le­
piej, jak skuteczniej w nowych 
warunkach urzeczywistniać ce­
le jakie wytyczyliśmy na VII 
Zjeździe partii. Jestem przeko­
nany — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — że spotkanie dzi­
siejsze przyczyni się do zwięk­
szenia efektów naszej wspólnej 
pracy, że wyjdziemy z tej na­
rady wzbogaceni o nowe do­
świadczenia, o entuzjazm, o 
zapał do walki o to by cele, 
które zostały postawione przed 
całym narodem były sprawnie 
zrealizowane — tak jak być po­
winno.

Podstawą do dyskusji stał 
się referat Biura Politycznego 
KC PZPR, który przedstawił 
Edward Gierek.

podkreślali szeroką akceptację 
społeczeństwa dla programu 
VII Zjazdu PZPR. Najlepszym 
tego wyrazem są dotychczaso­
we, często godne uznania re­
zultaty społeczno-ekonomiczne 
oraz widoczne w wielu dziedzi

dowaniu o wszystkich ważniej 
szych problemach. Sięgano tu 
do praktyki organów samorzą­
dowych: samorządów miesz­
kańców, Konferencji Samorzą­
du Robotniczego, komisji rad 
narodowych, do dorobku orga 
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. Aktywność na tym pc 
lu jest dobrą szkołą obywatel­
skiego wychowania, czynni­
kiem sprzyjającym szybszej 
integracji różnych środowisk 
na bazie wspólnie rozwiązywa 
nych problemów istotnych dla 
danego kręgu ludzi. Chodzi oc 
wiem o to, by kształtować wa-

nach dążenie do optymalizacji rUn.ki pełnego wykorzystania 
efektów ekonomicznych, poprą aktywności ludzi j

DYSKUSJA

Uczestnicy dyskusji, w któ­
rej zabrało głos 24 mówców,

wy jakości wyrobów, obniże­
nia kosztów materiałowych 
dążenie do szybkiego i racjo­
nalnego zagospodarowania ist­
niejących jeszcze rezerw.

Dotyczy to w takiej samej 
mierze rezerw " materialnych 
jak i rezerw istniejących w 
sferze świadomości ludzkiej 
w postawach ludzi pracy, w 
zespalaniu ich wysiłków oso­
bistych w jeden społeczny 
nurt aktywności.

Na tym tle akcentowano zna 
czenie szerokiej pracy ideo­
wo-wychowawczej każdej or­
ganizacji partyjnej. Wiazać 
się ona musi z pogłębianiem 
ideowych motywacji działania 
uzmysławianiem każdemu obv 
watelowi naszego państwa ro­
li i znaczenia jego pracy. Na 
naradzie przedstawiano — na 
tle doświadczeń konkretnych
zakładów
njiast, gmin i wsi

produkcyjnych
formy

aktywności ludzi pracy, by
usuwać przeszkody hamujące 
pomyślną realizację zadań spe 
łeeznych i gospodarczych.

Jednym z warunków 
niania wszelkich form 
rządneści jest codzienna 
praca z bezpartyjnymi.

Mówiąc z satysfakcją

umac- 
samo- 
wspó'

o nie-
kwestionowanych osiągnię­
ciach w dziedzinie stałego roz 
szerzama udziału obywatel? 
we współdecydowaniu o spra­
wach znajdujących się w krę­
gu społecznego zainteresowa­
nia mówcy — sekretarze tere­
nowych instancji partyjnych 
— zwracali szczególną uwagę 
na pozytywny oddźwięk z ja­
kim snotkała się zasada kon­
sultacji. Znalazło to swój wy­
raz m. in. w toku ostatniej de­
baty nad sprawą rent i eme­
rytur dla ludności wiejskiej.

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusii sprawom stylu i ms-

Dokończenie na str. 2

Serdeczne przyjęcie orkiestry 
Filharmonii Bukareszteńskiej

'-Jawna w muzycznej Euro- 
$ orkiestra Filharmonii im. 
ł. Enescu z Bukaresztu pod

M. Cristescu wystąpiła 
kon°ra^ wraz z solistami na 
aul'CTTCie symfonicznym w 

mającym charakter 
p Drezy towarzyszącej XVII 

iwalowi Polskiej Muzyki 
.^czesnej, któyy trwa od 
dzieli w Poznaniu.. Przyję-

ci bardzo serdecznie przez po­
znańską publiczność artyści 
zaprezentowali program złożo 
ny z utworów współczesnych 
kompozytorów rumuńskich.

Także w auli Uniwersytec­
kiej odbyła się, późnym wieczo 
rem, kolejna impreza towa­
rzysząca — występ krakow­
skiego zespołu MW2, nato­
miast po południu — koncert 
kameralny w wykonaniu zna 
nych polskich instrumentali­
stów.

Również wczoraj w siedzi­
bie Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego rozpoczęło się se­
minarium poświęcone analizie 
i interpretacji muzyki wokal­
no-instrumentalnej XX wieku.

Dzisiejszy program Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej prze­
widuje drugi koncert kameral 
ny, który wypełnią w całości 
utwory K. Szymanowskiego 
((Sala Biała Urzędu Miejskie­
go, godz. 17); o 19.30 w Operze 
wieczór baletowy w wykona­
niu Polskiego Teatru Tańca 
— na afiszu III Symfonia K. 
Szymanowskiego i „Stabat 
Mater” K. Pendereckiego.

(wig)

Międzynarodowa sesja 
archeologiczna w Złotowie
Wczoraj w Złotowie (woj. 

pilskie) rozpoczęły się obrady 
V Międzynarodowej Sesji Stu 
dentów Archeologii. Jej tema 
tern jest obrządek pogrzebo­
wy w pradziejach i u współ­
czesnych społeczeństw plemien
nych, a obrady Złotowie
wiążą się z 50 rocznicą pow-

stania Kola Naukowego Stu­
dentów Archeologii Uniwersy 
tetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

W sesji biotą udział naukow 
cy polscy i zagraniczni z 9 
krajów. Zgłoszono 38 refera­
tów naukowych z bogatym 
materiałem filmowym, (ryk)

Prezydent A. Neto 
przybył do Polski

Na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL — 
Henryka Jabłońskiego, wysto­
sowane w imieniu najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych PRL, 25 bm. przybył do 
Polski z oficjalną wizytą przy­
jaźni, prezydent Ludowej Re­
publiki Angoli i przewodniczą­
cy Ludowego Ruchu Wyzwole­
nia Angoli — 'Agostinho Neto 
z małżonką i towarzyszącymi 
osobami. Wizyta angolskiego 
gościa stanowi doniosłe wyda­
rzenie w procesie rozwoju przy 
jacielskich stosunków i współ­
pracy między Polską i młodym, 
niepodległym państwem Angoli.

Wysiadającego z samolotu 
prezydenta Ludowej Republiki 
Angoli witają przy stopniach 
przewodniczący Rady Państwa, 
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów, Piotr Jaroszewicz 
z małżonkami. Młodzież war­
szawskich szkół wręcza prezy­
dentowi A. Neto i jego małżon­
ce wiązanki kwiatów.

W powitaniu uczestniczą 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Ed— 
ward Babiuch, Mieczysław Ja-i 
gielski. Alojzy Karkoszka, Zdzi-; 
sław Żandarowski oraz mar-l 
szalek Sejmu, Stanisław Guc-j 
wa, wicepremier Kazimierz Ol-

Na budynku dworca lotnicze- szewski, ministrowie, a wśród 
go Okęcie wielki, dwujęzyczny nich minister spraw zagranicz- 
napis: „Serdecznie witamy A. nych, Emil Wojtaszek. Obecny; 
Neto — przedstawiciela boha- jest ambasador PRL w Angoli; 
terskiego narodu angolskiego”. — Roman Paszkowski.
Obok flagi o barwach narodo­
wych PRL i LRA. Hasła: „Niech 
żyje przyjaźń polsko-angolśka”, 
..Niech żyje Ludowa Republi­
ka Angoli i jej przywódca A. 
Neto”.

*

Wraz z prezydentem A. Neto doj 
Polski przybyli: I wicepremier^! 
członek Biura Politycznego KCj , 
MPLA — Jose Eduardo dos San-j A 
tos; z-ca szefa Sztabu Generalnego! j 
FAPLA, członek Biura Polityczne—

Dokończenie na str. 4

Sztandar i odznaka dla WRZZ w Poznania •
Wyrazem uznania zasług Wo-

jewódzkiej 
wod owych 
wczorajsze 
Technika,

Rady Związków Za 
w Poznaniu było 
spotkanie w Domu 

na którym WRZZ
otrzymała sztandar ufundowa­
ny przez zakładowe organizacje 
związkowe oraz odznakę ,,Za 

Zasługi dla Rozwoju Wojewódz.

Po referacie przewodniczące*/ 
go WRZZ — Czesława Koń-I 
czala, który przypomniał doro—] 
bek ruchu zawodowego w Wiel_; 
kcpolsce, nastąpiło wręczeniem 
sztandaru. ’ Z kolei został oom 
udekorowany wspomnianą wy-! 
żej odznaką. Sekretarz KW oraz 
sekretarz CRZZ w swoich

twa Poznańskiego”. W spotka- wystąpieniach podkreślili wkład
niu uczestniczyli m. in.: sekre­
tarz CRZŹ — Stanisław Szkra­
ba, sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Bogdan Waligórski i 
przewodniczący WK FJN — 
Franciszek Szczerbal. Obecny 
był także konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew.

■WRZZ i całego ruchu związko­
wego w województwie poznań­
skim w realizację programu 
partii.

Część artystyczną wypełni! 
montaż literacko-muzyczny w 
wykonaniu chóru spółdzielczoś­
ci pracy „Moniuszko”, (y)

Światowe forom chirurgów
obraduje w Warszawie

Z udziałem około 500 
cjalistów ze wszystkich

spe- 
pra-

wie krajów naszego konty­
nentu, a także z Indii, Japo­
nii, Kanady, USA i państw 
Ameryki Południowej rozpo­
czął się 25 bm. w Warszawie 
XII Kongres Europejskiego 
Towarzystwa Badań Podsta­
wowych Chirurgów.

Nad kongresem, zorganizo­
wanym pod auspicjami PAN, 
honorowy protektorat objął 
prezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz. Z okazji 
otwarcia kongresu premier 
przesłał pod adresem uczest-
ników list z życzeniami 
nych obrad.

Jest to pierwsze tego 
zgromadzenie w kraju 
listycznym; powierzenie

owoc

typu 
socja 
jego

organizacji Polsce stanowi du 
że wyróżnienie i uznanie dla 
osiągnięć polskiej medycyny, 
które będą -szeroko prezento­
wane przez naszych uczo­
nych. (PAP)

Krótko + krótko + krótS + + krótko + krótko + krótko ♦ krótko

Konferencje delegatów
W ramach kolejnego etapu przy­

gotowań do mającego się odbyć w 
maju IX Zjazdu Związków Zawo­
dowych NRD, w całym kraju ob­
radują konferencje delegatów 
związków branżowych. Dokonuje 
się na nich bilansu dotychczaso­
wej działalności i wybiera nowe 
władze związkowe.

berdade” odbyła się parada 
skowa.

Izraelski apel
Przedstawiciele załóg oraz

woj-

dzia-
łacze społeczni wielu zakładów 
pracy w Izraelu zaapelowali o zor-
ganizowanie w kraju wspólnej 
nifestacji arabsko-izraelskiej 
okazji święta 1 Maja.

ma 
z

Na „Avenida Libcrdade' Znów walki w Bejrucie

uchodźców palestyńskich — Sa- 
bra.

Kolejna misja D. Owena

W poniedziałek przed południem 
w Kairze rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy między wicepremierem 1 
ministrem spraw zagranicznych 
Egiptu, I. Fahmim a przebywają­
cym tu z wizytą szefem dyploma­
cji brytyjskiej, D. Owenem.

bliższych 48 godzin 
Etiopii.

Komunikat rządu
Jak poinformował

teryterium

Brazylii
dziennik

„Frankfurter Rundschau”, rząd 
brazylijski oficjalnie zakomunikó-
wał, zaprzestaje poszukiwań
Martina Bormanna. Trwały one 10 
lat.

Prezydent Portugalii R. Eanes 
wygłosił w poniedziałek w Lizbo­
nie przemówienie podczas uroczy­
stości z okazji trzeciej rocznicy 
rewolucji portugalskiej. Na głów­
nej arterii Lizbony „Avenida Li-

Według doniesień Agencji Fran­
ce Presse, w poniedziałek przed 
południem w Bejrucie doszło do 
nowych walk, które koncentrowa 
ły się na południowych przedmieś­
ciach miasta, w okolicach obozu

Decyzja władz Etiopii
Władze etiopskie poleciły ko-

respondentem Agencji Reutera, 
France Presse i dziennika Wa­
shington Post opuścić w ciągu naj

Zginęło 13 osób
Jak donoszą z Ghaki, nad północ 

■ ną częśpią Bangladeszu przeszedł 
silny cyklon, którego szybkość do­
chodziła do 160 km na godzinę. 
Według pierwszych informacji, w 
okręgu Mymensingh zginęło 13 
osób, a 100 osób odniosło rany.
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Skuteczniej upowszechniajmy w społeczeństwie
świadomość celów

— Dorobek ostatnich sześ­
ciu lat jest dobrze znany. O- 
siągnęliśmy i utrzymujemy 
najwyższe w naszej historii 
tempo wzrostu gospodarczego, 
tworzymy trwałe podwaliny 
dalszego rozwoju kraju, za­
pewniliśmy znaczny wzrost 
płac i innych dochodów lud­
ności, urzeczywistniamy szero 
ki program socjalny.

— VII Zjazd PZPR zalecił 
położenie szczególnego nacis­
ku na zadaniach - jakościo­
wych, na podnoszeniu jakości 
pracy i warunków życia, na 
efektywności działania. Doś­
wiadczenie 1976 r. nie tylko 
potwierdziło słuszność tej kie 
punkowej wytycznej lecz w is 
tocie rzeczy zwiększyło jej zna 
czenie. Zgodnie z uchwałami 
V Plenum KC PZPR określa­
jącego zadania soołeczno-gos- 
podarcze na 1977 r., obecny 
rok powinien stać się ważnym 
etapem realizacji celów sno- 
łeczno-gospodarczych VII Zjaz 
du: kontynuacji założonej w 
planach dynamiki społeczno- 
gospodarczej, utrwalania rów 
nowagi na rynku wewnętrz­
nym i handlu zagranicznym, 
postępu w efektywności gos­
podarowania,

— Zadania te przychodzi 
nam realizować w złożonych 
warunkach zewnętrznych i 
wewnętrznych. Musimy podej 
mować duże wysiłki aby zlik­
widować skutki kilkuletniego 
nieurodzaju w naszym rolni­
ctwie, przeciwdziałać jedno­
cześnie niekorzystnym d'la na 
szego handlu zagranicznego 
skutkom kryzysu gospodar­
czego i pogłębiających się pro 
cesów inflacyjnych w świecie 
kapitalistycznym.

— Wyniki I kwartału br. 
dowodzą, że nadal osiągamy 
wysoką dynamikę produkcji 
przemysłowej, a także szyb­
ciej niż zakładaliśmy zwięk­
szamy produkcję rynkową. 
Większy jest udział wydajnoś 
ci pracy we wzroście produk­
cji przemysłowej i budowni­
ctwa.

— Na tych poważnych osiąg 
nięciach nie możemy poprze­

stawać, musimy z większym 
jeszcze zdecydowaniem i sku 
tecznością przeciwdziałać trud 
nościom, do których zaliczyć 
należy przede wszystkim trud 
ności w rozwoju eksportu. Nie 
korzystnie dla nas kształtują 
się bowiem relacje cen w han 
dlu zagranicznym z krajami 
kapitalistycznymi. Napotyka­
my stale na trudności w roz­
woju kooperacji produkcji 
Wpływa to negatywnie na ryt 
mikę pracy, zwiększa koszty 
produkcji, obciąża bilans płat 
niczy.

— Podstawowym warun­
kiem zwiększenia efektywnóś 
ci gospodarowania jest pow­
szechne umocnienie dyscypli­
ny gospodarczej a przede 
wszystkim podporządkowanie 
preferencjom ogólnonarodo­
wym, działalności społeczno- 
gospodarczej. Musimy koncen 
trować siły i środki na fina­
lizowaniu rozpoczętych obiek 
tów. Zadaniem szczególnej wa 
gi jest pełne wykorzystanie og 
romnego aparatu produkcyjne 
go, rozbudowanego i zmoder­
nizowanego w minionym sześ 
cioleciu. Cenny dorobek i wie 
le konstruktywnych wnios­
ków w dziedzinie wyprać owa 
nia planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju przyniosły 
w I kwartale br. sesje KSR. 
W czerwcu mają się odbyć se 
sje KSR poświęcone ocenie re 
alizacji planów i stanu bez­
pieczeństwa pracy.

— Powinniśmy nadal dosko 
nalić i pogłębiać system ma­
terialnej i ideowo-moralnej 
motywacji pracy, lepiej nagra 
dzać pracę dobrą, wydajną, 
sprzyjać podnoszeniu kwalifi­
kacji z aw od owych pracowni - 
ków i wzrostowi ich wykształ 
cenią,

— O pełnym urzeczywistnię 
niu zadań postawionych przez 
V Plenum KC PZPR decydo­
wać będzie w dużym stopniu 
umocnienie inspiratorskich i 
kontrolnych funkcji organiza­
cji partyjnych w całym życiu 
społecznym, a w szczególnoś­
ci w gospodarce.

— Najwyższą troską i opie­

i założeń programu rozwoju kraju
Tezy referatu Edwarda Gierka

ką administracja gospodarcza, 
majstrowie, oraz doświadczeni 
kadrowi robotnicy powinni ota 
czać młodych pracowników po 
raz pierwszy przekraczających 
bramę fabryki. Więcej uwagi 
trzeba poświęcać komisjom 
przyjęć do pracy oraz służbom 
pracowniczym.

— Dyskusje na naradach 
gminnych i rozmowy indywi­
dualne z rolnikami przepro,- 
wadzone po VI Plenum KC 
wskazały na rezerwy produk­
cyjne w rolnictwie, na real­
ne możliwości pełniejszego ich 
wykorzystania. Do najważniej­
szych zadań rolnictwa należy 
wciąż lepsze wykorzystanie 

ziemi. 40 000 gospodarstw spe­
cjalistycznych, dających 2-3- 
krotnie wyższą produkcję niż 
przeciętne gospodarstwa wie­
lokierunkowe przemawiają za 
tym, by zwiększać liczbę goś- 
podarstw specjalistycznych, by 
skuteczniej im pomagać.

— Konsultacje nad projek­
tem założeń systemu emerytal­
nego dla rolników indywidual­
nych wykazały pełną aproba­
tę społeczności wiejskiej dla po 
lityki partii i państwa, dla głę­
boko humanistycznej koncep­
cji systemu emerytalnego. 

Obecnie powołany zostanie 
przez rząd zespół, który zaj- 
mie się opracowaniem projek­
tu ustawy.

— O powodzeniu polityki roi 
nej państwa, decyduje w du­
żym' stopniu działalność in­
stancji i organizacji partyjnych 
na wsi, praca naczelników 
gmin i wszystkich służb rol­
nych, korzystanie w szerszej 
niż dotąd skali z pomocy sa­
morządu wiejskiego. Trzeba 
więcej uwagi poświęcać właś­
ciwemu doborowi i podnosze­
niu kwalifikacji służb rolnych. 
Ważnym zadaniem jest troska 
o dalszy rozwój i umacnianie 
się gospodarstw uspołecznio­

nych, torujących drogę ku no­
woczesności wsi polskiej.

— Osiągnięcie celów, jakie 
stoją przed narodem wymaga 
mobilizacji i zespolenia wszy­
stkich sił. Dziś prawda ta jest 
szczególnie aktualna. Chodzi o 
to by bogatą treść VII Plenum 
KC PZPR poświęconego pod­
noszeniu na wyższy poziom 
świadomości społeczeństwa 
przekuć w czyn, by dotarła do 
każdego członka partii i zna­
lazła odbicie w pracy nad 
kształtowaniem postaw społecz 
nych.

— Podstawowe zadanie — to 
umacnianie patriotycznej jed­
ności narodu na gruncie spraw 
dzonego praktyką życia progra 
mu partii sformułowanego na 
VI i VII Zjeździe. Konsekwen­
tnego i wytrwałego działania 
wszystkich komunistów, wszy­
stkich patriotów wymaga prze 
ciwdziałanie nadal istniejącym, 
marginesowym niepokojącym 
zjawiskom. ।

— Musimy skuteczniej upow 
szechniać w społeczeństwie 
świadomość celów i założeń 
programu rozwoju kraju wy­
suniętego przez partię i wy­
jaśniać istotę aktualnych — 
nawet najtrudniejszych próbie 
mów gospodarczych, społecz­
nych i politycznych. Szczegól­
ne znaczenie ma praca poli­
tyczna w środowisku robotni­
czym, wśród załóg wielkich za­
kładów przemysłowych.

— Nasz system ustrojowy 
stwarza szerokie możliwości 
aktywności politycznej człon­
kom partii, członkom ZSL i 
SD, szerokim rzeszom bezpar­
tyjnych. Chodzi o to, by moż­
liwości te nadal wypełniać ży­
wą treścią. Trzeba częściej py­
tać ludzi o opinię w poszcze­
gólnych sprawach i częściej z 
tych opinii korzystać.

— Ważną treścią pracy ideo- 
wo-wychowawczej jest krze­
wienie proletariackiego inter­
nacjonalizmu, umacnianie przy 
jaźni z narodami krajów socja­
listycznych, solidarności z si­
łami postępu i pokoju na ca­
łym świecie. Pogłębiać musimy 
znajomość założeń polityki 
zagranicznej naszego państwa, 
istotę i znaczenie naszych bli­
skich, braterskich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi.

— Obchody 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej po­
winniśmy wykorzystać w peł­
ni dla ukazania jej zasadni­
czego znaczenia zarówno dla 
ogólnoludzkiej sprawy socja­
lizmu jak i dla walki naszego 
narodu o niepodległość i postęp 
społeczny.

— Polska odgrywa aktywną 
rolę na arenie międzynarodo­
wej, a jej pozycja i miejsce w 

świecie są przedmiotem u2a. 
sadnionej dumy wszystkich 
Polaków. W stosunkach z pań- 
stwami o odmiennych ustro­
jach stoimy na gruncie zasad 
pokojowego współistnienia, po 
szanowania wzajemnych inte­
resów, równoprawności i nie­
ingerencji w sprawy wewnątrz 
ne.

— Instancje i organizacje par 
tyjne doskonaliły w ostatnich 
latach metody kierowania pro 
cesami społecznymi, politycz­
nymi i ekonomicznymi, umac­
niały więź z klasą robotniczą i 
całym społeczeństwem. Coraz 
lepiej wypełniają statutowe za 
dania komitety wojewódzkie, 
gminne i miejsko-gminne. 
Wzrasta pozycja i rola organi­
zacji podstawowych i grup 
partyjnych w życiu zakładów 
pracy, instytucji i wsi.

— Naturalną potrzebą, na­
wykiem każdego aktywisty, 
każdego pracownika aparatu 
partyjnego musi być praca z 
ludźmi i wśród ludzi. Wszyst­
kim członkom partii niezależ­
nie od zajmowanych stanowisk 
trzeba stawiać jednakowe wy­
magania. Każdy członek i kan­
dydat partii musi mieć świa­
domość, że jego praca, głoszo­
ne poglądy a także postawa w 
życiu prywatnym składają się 
na opinię o całej partii.

— We wrześniu przystąpimy 
do zebrań i konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych. Kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza powinna służyć wnikliwej 
ocenie ludzi, metod działania 
oraz uzyskiwanych wyników.

— Za kilka dni święcić bę­
dziemy tradycyjne, robotnicze, 
Majowe Święto, manifestujące 
umiłowanie socjalistycznej Oj­
czyzny, gotowość ofiarnej pra­
cy dla niej, niezłomną solidar­
ność ze sprawą socjalizmu, wol 
ności i pokoju na całym świe­
cie. Niedługo po 1 Maja, zgod­
nie z corocznym już obycza­
jem odbędzie się ogólnopartyj- 
ny czyn społeczny i produk­
cyjny — na początku przyszłe­
go roku zwołana zostanie II 
Ogólnokrajowa Konferencja 
Partyjna, która podsumuje 
wyniki realizacji uchwał VII 
Zjazdu i wytyczy nowe zada­
nia w tej dziedzinie. (PAP)

Krajowa narada sekretarzy terenowych instancji partyjnych
Dokończenie ze str. 1 

tod pracy organizacji partyj­
nych. Przedmiotem stałej 
troski powinno być umacnia­
nie kierowniczej roli każdego 
partyjnego ogniwa, znaczenie 
grup partyjnych, organizacji 
oddziałowych i podstawowych 
a więc tych ogniw, które ma­
ją istotny wpływ na kształto­
wanie ludzkich postaw7. Doty­
czy to w równej mierze orga­
nizacji partyjnych w przemy­
śle jak i w rolnictwie.

Mówiąc o zadaniach spoczy­
wających na zakładowych orga 
nizacjach partyjnych dyskutan. 
ci akcentowali potrzebę kon­
centrowania jeszcze większej 
niż dotąd uwagi na umacnianiu 
roli mistrzów’ i brygadzistów 
jako tych, których praca i po­
stawa ma wpływ na wykona­
nie planów produkcyjnych i 
kształtowanie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich w 
zakładzie. W działalności tej 
trzeba wnikać głęboko w spe­
cyfikę danego środowiska.

Do tych czynników’, które w 
sposób najpełniejszy kształtują 
wzory pracy wykraczającej po­
nad przeciętność zaliczono w 
dyskusji szeroko rozumiany 
ruch współzawodnictwa, w któ­
rym wiodącą rolę powinni od- 
gryw’ać — tak jak dotychczas 
— członkowie partii.

KOLCOWE PRZEMÓWIENIE 
E. GIERKA

Nasza dzisiejsza nahada — 
stwierdził w swym wystąpie­
niu I sekretarz KC PZPR — 
wszystkie wystąpienia w dys­

kusji, stanowią dobitne, potwier 
dzenie jedności myśli całego 
aktywu, głębokiego poczucia 
odpowiedzialności za rozwój 
kraju, za umocnienie partii. 
Są wysiłkiem waszego popar­
cia i zaufania dla Komitetu 
Centralnego, dla jego polity­
ki. Wysoko to sobie cenimy.

Nasza partia wiernie służy 
narodowi. Jest jego siłą prze 
wodnią w dziele wszechstron 
nego rozwoju, budowy nowo­
czesności i potęgi socjalistycz 
nej Ojczyzny, w dziele podno 
szenia na wyższy poziom ży­
cia społeczeństwa. Tymi cela­
mi, które wynikają z marksi­
stowsko-leninowskiej ideologii 
i żarliwego patriotyzmu, kieru 
jemy się we wszystkich na­
szych działaniach. Służenie na 
rodowi to wielki zaszczyt i 
najwyższe zobowiązanie. Swia 
domość tej powinności była 
myślą przewodnią naszych o- 
brad. Były one twórcze i o- 
wocne, przyniosły cenne wnio 
ski i propozycje.

W ostatnich miesiącach Ko­
mitet Centralny na trzech ko 
lejnych posiedzeniach /plenar­
nych . rozpatrywał kluczowe 
problemy rozwoju społeczno- 
gospodarczego, polityki rolnej, 
pracy partyjnej i państwowej 
oraz działalności ideowo-wy- 
chowawczej. Uchwały V, VI i 
VII Plenum KC łączy wspól­
na myśl przewodnia. Konkret 
nie i w dostosowaniu do ak­
tualnych warunków i potrzeb 
wytyczają one drogę realiza­
cji uchwał VII Zjazdu. Od kon 
sekwentnego urzeczywistnienia 

tych uchwał w polityce pań­
stwa i w pracy partyjnej żale 
żeć będą wyniki, z jakimi 
przyjdziemy na II Krajową 
Konferencję Partyjną. Wasze 
wypowiedzi — za którymi stoi 
realny dorobek ludzi pracy 
waszego terenu, dorobek wa­
szych organizacji partyjnych 
—• świadczą, iż doceniacie wa 
gę 'tych problemów, że widzi­
cie swoją rolę i swoje zadania 
w ich rozwiązywaniu.

Kluczowe znaczenie ma za­
pewnienie stałego społeczno- 

gospodarczego postępu. Ten 
postęp decyduje o potencjale, 
sile i pozycji kraju, decyduje 
o poprawie warunków bytu 
materialnego ludzi pracy i 
ich rodzin, całego społeczeń­
stwa. Dlatego też tej właśnie 
sprawie, sprawie harmonijne­
go rozwoju gospodarki, poświę 
ciliśmy tyle uwagi na dzisiej­
szej naradzie. Mamy za sobą 
wielką pracę i poważne osiąg­
nięcia. Ogromnym wysiłkiem 
całego narodu stworzyliśmy no 
woczesny, szybko rosnący po­
tencjał wytwórczy. Mamy 
wspaniałe, coraz bardziej do­
świadczone kadry we wszyst­
kich dziedzinach. Mamy zdol­
ną, ideową, coraz bardziej wy 
kształconą młodzież korzysta­
jącą z dorobku poprzednich po 
koleń, a zwłaszcza pokolenia 
ZMP. Dziś centralnym zada­
niem jest efektywne wykorzy 
stanie materialnych i ludzkich 
możliwości kraju, jest mobili 
zacja wszystkich sił dla wyko 
nania uchwał VII Zjazdu, dla 
pełnego wykonania obecnego 

planu 5-letniego, wcielania w 
życie tych kierunków działa­
nia, które przyjęliśmy na V 
Plenum. Przebieg naszej nara 
dy świadczy, że czołowy ak­
tyw naszej partii dobrze to ro 
zumie, że dokładać będziecie 
nadal sił i starań, aby zapew 
nić pełne wykonanie tegorocz 
nych i przyszłych zadań.

Równie wielkim i równie 
ważnym obszarem pracy par­
tyjnej jest działalność ideowo- 
wychcwawcza. Powinniśmy 
mieć stale świadomość nieroz 
dzielności tych dwóch wiel­
kich dziedzm pracy partii — 
współzależności postępu spo- 
łeczno-gbspodarezego i pogłę­
biania socjalistycznej świado­
mości mas.

W imieniu Biura Politycz-. 
nego i Komiteitu Centralnego 
zwracam się do was, do wszy 
stkich PZPRoowcćw o podwo 
jenie wysiłków, o uczynienie 
wszystkiego, co w waszej mo 
cy, by pomyślnie pokonując 
przeszkody, zapewnić naszej 
Ojczyźnie stały rozwój.

Rozlegają się strofy „Mię­
dzynarodówki”. Do Edwarda 
Gierka podchodzą uczestnicy 
narady — przedstawiciele za­
łóg zakładów przemysłowych, 
gmin, wyższych uczelni. Infor 
mują oni I sekretarza KC 
PZPR o osiągnięciach swych 
środowisk, nawiązując eto na­
rady, dzielą się ddś4’iadcze- 
niami pracy partyjnej, zapra­
szają Edwarda Gierka do zło 
żenią wizyty w ich wojewódz 
twach i gminach. (PAP)

KRONIKA DNIA
NAUKOWCY O ZBRODNIACH HITLEROWSKICH

W sali konferencyjnej Urzędu Miasta Łodzi odbędzie się datsiaj 
sesja naukowa na temat „Hitlerowskie więzienie policyjne w Łodzi 

5 na Radogoszczu”, zorganizowana przez Okręgową Komisję Badani* 
’ Zbrodni HitleT&wskłch, O-bywatelski Komitet Ochrony Pomników 
I" Walki i Męczeństwa oraz Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego 

w Łodzi. Uczestnicy sesji przedstawią problematykę badań n*4 
więzieniem policyjnym w Radogoszczu, m. in. okoliczności je?0 
powstania i organizację, zbrodnie popełnione przez hitlerowców 

I na więźniach, zagadnienie pomocy zdrowotnej w latach 1939—1915 
g oraz stan zdrowia byłych więźniów. Sesję w Łodzi zorganizowano 
i w ramach obchodów trwającego obecnie „Miesiąca pamięci naro- 
| dowej”. (®r)
j OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIE MŁODYCH JĘZYKOZNAWCÓW

Przedstawiciele czterdziestu dziewięciu środowisk językozna*' 
I czych z terenu całego kraju uczestniczą cd wczoraj w czter®' 
’ dniowym I Ogólnopolskim Zjeździe Kół Naukowych Językoznawców 

Polonistów i Neofilologów zorganizowanym z inicjatywy Ro*8 
Naukowego Językoznawców Polonistów Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. \

Wykład inauguracyjny wygłosił prof. dr hab. Władysław KuraW' 
kiewicz. Podczas obrad młodzi językoznawcy zaprezentują doro­
bek naukowy swoich kół oraz omówią tendencje rozwojowe współ­
czesnego językoznawstwa. Goście zwiedzą również wystawę cb18' 
zującą osiągnięcia kół naukowych UAM. (zr)

„Koziołki41 płacą
W 1042 Grze w dniu 24 bm., w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęłb 79.912 zakładów wartości 
239.73|,—uał. Fundusz nagród wy­
nosi 131. f)54,— zł.

W losowaniu I v stwierdzono: 
„czwórki” po 5.291,— zł, „trójki 
premiowane” po 161,— zł, „trój­
ki” po 61,— zł, „dwójki premio­
wane” po 25, —zł, „dwójki” po 
5,— zł.

W losowaniu n stwierdzono: 
„trójki premiowane” ipo 240,— zł, 
„trójki” po 149,— zł, „dwójki pre 
miowane” po 27,— zł, „dwójki” 
po 7,— zł.

' 1597-K1

POEDDA
Poznańskie Biuro Prognoz > 

stytutu Meteorologii i G°sfXAij 
ki Wodnej przewiduje na 0 
w Wielkopolsce: zachmurz® ‘ 
małe .wzrastające do dużego, 
dy deszczu. , (

Temperatura minimalna od 
do 2 stopni, lokalnie przymr a 
do minus 2 stopni, 'tempera- , 
maksymalna od 8 do 10 ,

Wczoraj o godzinie 17 not°rv; 
no następujące tempera t -
w Poznaniu 9 stopni, w 1 
9 stopni, w Lesznie 10 ńu11 
Pile 7 stopni; ciśnienie 754,- 
■■■aaasBBBas**”

Dzisiejszy serwis informo^ 
opracował Andrzej Piecho0*1
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BYT I ŚWIADOMOŚĆ
Okres jest ciekawy, na 

brak problerriów nie mo 
żerny się uskarżać. Za- 

dajemy sobie i innym pytania, 
podziwiamy i oburzamy się, 
poszukujemy rozwiązań trud­
nych łamigłówek, dyskutuje­
my jak rzadko. W sumie zja­
wisko to bardzo pozytywne, 
nie ma nic gorszego jak bier­
ność umysłów.

Przy okazji tych rozmów o 
sytuacji w osiedlu, zakładzie 
pracy, regionie i kraju ujaw­
niają się postawy świadczące 
o tym, że ludzie wiedzą nie 
tylko o tym co im się należy, 
lecz także o tym, czego nale­
ży się od nich spodziewać. 
Ujawniają się jednak także in 
ne poglądy i nastroje nie ma­
jące nic wspólnego z realis­
tycznym i obywatelskim po­
dejściem do nurtujących dziś 
społeczeństwo spraw. Okazu­
je się, że wciąż jeszcze sporo 
jest ludzi wpadających w pa­
nikę, gdy nie wszystko idzie 
jak po maśle, łatwo ulegają­
cych plotce, dostrzegających 
tylko jedną stronę medalu.

Można — stwierdzając, że 
dominują postawy obywatel­
skie — lekceważyć poglądy i 
nastroje ludzi, którzy z trud­
ności rzeczywiście bardzo nie­
raz dokuczliwych wyprowadza 
ją wnioski przesadne lub 
wręcz niesłuszne. Można też 
oceniając stan społecznej świa 
domości skupić uwagę na tych 
łatwo się zniechęcających i 
wyolbrzymiać głębię i zasięg 
tego zjawiska. Jedno i drugie 
podejście byłoby błędem. Stan 
świadomości społecznej bo­
wiem wymaga nie uproszczo­
nej »ceny opartej na powierz­
chownych wrażeniach, lecz głę 
bokiej analizy i wyprowadzo­
nych z niej przemyślanych 
wniosków.

Obecny stan umysłów, górą 
ce dyskusje toczące się w każ­
dym domu — to bodziec sprzy 
jający przeprowadzaniu takich 
analiz. Korzyść przy tym mo­
żna wyciągnąć nie tylko z roz­
ważań ludzi potrafiących ko­
jarzyć interes jednostki z in­
teresem społeczeństwa. Ujaw­
nienie się postaw niepokoją­
cych — jeśli wiązać się z nim 
będzie właściwa reakcja — po 
ciągnie za sobą skutki poży­
teczne. Właściwa reakcja oz­
nacza tu zastanowienie się nad 
przyczynami poglądów i na­
strojów przeszkadzających w 
socjalistycznym rozwoju oraz 
Wciągnięcie z tych rozważali 
wniosków praktycznych.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zawsze zwra 
cała dużą uwagę na stan 

świadomości społecznej, wpły­
wała na sytuację w tej dzie­
dzinie . kierując się zasadami 
marksizmu-leninizmu. Nikt le 
Piej Gd marksistów nie wie, 
Ze poglądy są odzwierciedle­
niem życia materialnęgo spo- 
eczeństwa. Wiemy oczywiście, 

2e osiągnięcia w rozwoju ba- 
materialnej socjalizmu po- 

°dują pozytywne skutki w 
^wiadomości, a także to, iż

Późnienia w tym rozwoju, 
>sproporcje, niedostatki i błę 
^.przeszkadzają w przezwy- 

ny?'11 P°staw niepożąda- 
wywierają wpływ na na
V sensie działal- 

sc związana z przemianami 
n u siecznego ma znaczenie 

Pagandowe. Nie chodzi tu 
różnic między róż

1 dziedzinami pracy i o 
porzucaniu odoowiedzialno- 

d ,za s^an. umysłów. Chodzi o 
rzeganie złożoności proble­

mu i o to, by każdy widział 
swój wpływ na rozwój świa­
domości socjalistycznej.

Cóż z tego, że działacz fron­
tu ideologicznego przekonuje 
człowieka przedstawiając osiąg 
nięcia naszego przemysłu, je­
śli potem człowiek ten kupu­
je w sklepie rozłażące się bu­
ty lub stale psującą się lodów 
kę! Cóż z tego, że robotnik i 
inżynier rzetelną pra,cą przy­
czyniają się do rozwoju, jeśli 
praco^Vnik propagandy, nie po 
trafi właściwie ukazać ich 
trudu, nowatorstwa lub — co 
gorsza — pochwali i zgani nie 
tego, kogo trzeba!

Nie wszyscy sobie zdają do­
brze sprawę z tej' współzależ­
ności sporo jest ludzi, którzy 
uważają np., że praca ideowo- 
wychowawcza jest dobra na 
wszystko. Utyskując na stan 
świadomości społeczeństwa nie 
zdają sobie sprawy, że sami 
biorą udział w jej kształtowa­
niu jakością wyrobów swej 
pracy, poziomem świadczo­
nych usług czy sposobem funk 
cjonowania podległych im in­
stytucji.

Zależność odwrotna jest nie 
mniej istotna, bowiem prze­
cież nie tylko byt kształtuje 
poglądy, świadomość także wy 
wiera wpływ — zarówno na 
byt społeczny, jak i na dalsze 
przemiany życia duchowego. 
Wielu ludzi minimalizuje tę 
prawdę. Twierdzą, że ich świa 
doma działalność nie ma więk 
szego wpływu na stan społe­
czeństwa, na materialne wa­
runki życia, że decydujące są 
warunki obiektywne, a więc 
od nich niezależne. Postawa 
taka nie jest oczywiście przy­
padkiem. W pewnej mierze wy 
nika z wygodnictwa i uspra­
wiedliwiania samego siebie. 
Wymienić można jednak tak­
że głębsze przyczyny. Jest to 
pozostałość poprzednich okre­
sów naszych dziejów, kiedy 
wpływ świadomej postawy 
przeciętnego obywatela na 
zmiany warunków życia nie 
był, bo nie mógł być tak zna­
czny, jak obecnie, w warun­
kach demokracji socjalistycz­
nej. Pozostałość ta potwier­
dza znaną prawdę, że przemia 
ny świadomości nie dokonują 
się tak szybko, jak przeobra­
żenia społeczno-ekonomiczne.

Konieczne jest zatem trak­
towanie zadań ekono­
micznych i zadań w sfe­

rze świadomości jako ściśle ze 
sobą powiązanych problemów. 
Jest to jedna z podstawowych 
zasad strategii partii sformu­
łowana następująco w uchwa­
le VI Zjazdu:

„Zasada nierozerwalnego 
związku polityki, ekonomiki i 
kultury jest jedną z podstaw 
procesu budownictwa socjalis­
tycznego. Socjalistyczna cywi­
lizacja i kultura nie powsta­
nie jako automatyczna kon- 
sekzoencja postępu ekonomicz 
nego i produkcyjnego. Jej 
kształt i treść zależy od świa­
domej działalności całego spo­
łeczeństwa...”

Sprawy te były niejednokrot 
nie podnoszone na plenarnych 
posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego, na VII Zjeździe. na 
którym rozwinięto strategię Vt 
Zjazdu, w licznych przemówię 
niach Edwarda Gierka i in­
nych przedstawicieli kierow­
nic twa partii. Szczególne zna­
czenie dla tej problematyki 
miało ostatnie VII Plenum KC 
PZPR poświęcone omówienia 
zadań partii w pogłębianiu so­
cjalistycznej świadomości i pa 

triotycznój jedności narodu. 
Na Plenum określono zarów­
no podstawowe zadania jak i 
metody oraz środki pracy ideo 
wo-wychowawczej. Za naczel­
ne zadanie uznano umacnianie 
jedności narodu w najważniej­
szych sprawach rozwoju kra­
ju. Temu celowi służyć ma pa 
triotyzm nawiązujący do na­
szych najlepszych tradycji, rze 
teina praca, przezwyciężanie 
zjawisk ujemnych w życiu spo 
łecznym, w gospodarce i w sfe 
rze świadomości, kształtowa­
nie socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, rozwój 
demokracji socjalistycznej, 
przeciwstawianie się działalno 
ści wypływającej z obcych po­
zycji klasowych.

Kto nie ograniczył się do 
pobieżnego przejrzenia 
materiałów Plenum, ten 

wie, że choć problemom tym 
poświęcono już w przeszłości 
dużo uwagi — obecnie wzboga 
cono je o nowe aspekty. Spójrz 
my na problematykę ostatnie­
go plenarnego zebrania Komi­
tetu Centralnego, z perspekty­
wy dnia dzisiejszego uwzględ­
niając obecną sytuację wew­
nętrzną i rozwój wydarzeń na 
arenie międzynarodowej.

A więc przede wszystkim — 
znajdujemy się obecnie w trak 
cie procesu budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalis­
tycznego. Rozwiązujemy w 
związku z tym skomplikowa­
ne zadania społeczno-ekono­
miczne wymagające bardziej 
niż kiedykolwiek dojrzałości 
ideowej, kojarzenia interesów 
osobistych ze społecznymi 
przeciwstawiania się partyku­
laryzmowi, uodpornienia na j 
trudności, wynikające z przy­
czyn obiektywnych, szj^bkiego 
uświadamiania sobie niedoma- 
gań i pomyłek oraz przezwy­
ciężania ich skutków.

Drugim istotnym czynni­
kiem, którego nie można pomi 
nąć zastanawiając się nad sy­
tuacją, w jakiej odbywało się 
Plenum — jest ofensywa sił 
usiłujących zakłócić proces'od 
prężenia oraz osłabić jedność 
państw socjalistycznych i spo- 
istość ich społeczeństw. Parnię i 
tajmy przy tym, że siły te ma- ! 
ją w naszym kraju uaktywnia j 
jących się sojuszników, którzy | 
są nieliczni, lecz ruchliwi.

Gdy uwzględnia się wszyst- i 
kie te okoliczności — to oczy- ? 
wiste się staje, że zadania w ? 
sferze świadomości społecznej | 
zwiększają się, a niektóre z 5 
nich wymagają nowego lub 
uwzględniającego nową sytua- | 
cję ujęcia.

Weźmy dla przykładu spra- » 
wę demokracji socjalistycznej. | 
wzbogaconą w ostatnich la- * 
tach w problematykę konsulta | 
cji. W trakcie dyskusji na Ple 1 
num podkreślono znaczenie tej f 
metody włączania obywateli | 
w proces podejmowania de- | 
cyzji. Jednocześnie zwracano ii 
uwagę na zarysowujące się w e 
praktyce niebezpieczeństwa, | 
którym należy się przeciwsta- , 
wiać i które są przezwycięża- j 
ne. Chodzi tu o bezkrytyczne g 
aprobowanie przedstawianych k 
propozycji czy o zbytni opty- ! 
mizm w przekazywaniu infor- E 
macji z konsultacji, przemil­
czanie trudniejszych kwestii, 
podkreślanie jedynie poparcia 
dla dyskutowanych propozy­
cji.

Można tu także jako przy­
kład wymienić sprawę działal-

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

Widoczna na zdjęciu gigantyczna koparka — rodem z Czechosłowacji — rozpoczyna pracę w Za­
kładach Eksploatacji Kruszywa w Sobolewie koło Suwałk. Rocznie wydobywać ona będzie 5,5 mi­
liona ton żwiru dia potrzeb budownictwa. Tym samym zakład w Sobolewie stanie się jednym 

z największych dostawców tego budulca w kraju. Na zdjęciu: koparka „Franek" przy pracy.

Do załatwienia w Kaźmierzu

Przegląd możliwości gmin
Drugi przegląd gmin trwa. 

Komisje rozjeżdżają się 
po wsiich. Skrzętnie no 

tują uwagi. Chcą dostrzec każ 
dy skrawek nieużytków, każ­
dy kawałek żle zagospodaro­
wanej ziemi, nieporządek w 
zagrodzie. Kolejna to próba 
oceny gospodarności gmin. I 
punkt wyjścia do opracowa­
nia programów rozwojowych.

Trzeba przyjrzeć się takie­
mu przeglądowi, jedziemy do 
Kaźmierza razem z pełnomoc 
nikiem wojewody poznań­
skiego na ten teren, wice­
dyrektorem Wydziału Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Skupu Unzę 
du Wojewódzkiego, mgr. inż. 
Damianem Zielińskim.

Komisje zastajemy przy pra 
by. Objeżdżają akurat wsie: 
Gaj Wielki, Piersko, Wierz- 
chaczewo, Pólko, Bytyń. Roz­
mowy z sołtysami, z przewód 
niczącymi znajdujących się 
na tym terenie gospodarstw 
zespołow^ych. Trzeba wpaść do 
Wilczyny, choć to już innagmi 
na, ale tam akurat znajduje się 
siedziba spółdzielczego kom­
binatu, któremu podlegają 
dwie RSP z gminy Kaźmierz. 
Wstępna rozmowa na temat 
ewentual nego zagospodarowa 
nia 16 hektarów nieużytków, 
należących do RSP Młodasko. 
Trzeba by założyć rurociągi 
odbierające wodę. Ustalono, że 
przy okazji rekultywacji grun 
tów w Bytyniu warto by 
objąć dr en ac ją zalewane co­
rocznie depresyjne grunty roi 
ników z Gorszewic. Dobry 
przykład już jest, tak właśnie 
postąpiono, gdy PGR w Pólku 
i Wierzehaczewie włączyły do 
prac melioracyjnych grunty 
rolników indywidualnych, któ 
rzy potem spłacili koszty.

W Urzędzie Gminy w Kaź­
mierzu ^dalszy ciąg przeglą­
dowej dyskusja. Inż. Gabrie­
la Ciszaków a z Wydziału 
Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódz­
kiego kierująca zespołem 
do spraw zagospodarowania 
ziemi, sygnalizuje problem u- 
porządkowan i a zbi om ików
wodnych. Na przykład w Gro 
szewicach przy Jeziorze By- 
tyńskim rośnie 13 hektarów 
zupełnie niewykorzystanej 

trzciny. Obszar jest zalewany 
okresowo, więc nie nadaje się 
na użytkowanie rolnicze. 
Pada propozycja, aby miejsco 
wa SKR wykaszała corocz­
nie tę trzcinę, stanowiącą po­
szukiwany surowiec do wyro 
bu płyt, stosowanych także w 
budownictwie.

Mgr inż. arch. Henryk Su- 
fryd z Biura Planowania Prze 
strzennego Urzędu Wojewódz 
kiego, kierujący zespołem kon 
tr olu j ąc y m p orząd ek, zwr aca 
uwagę na konieczność oczysz 
czenia i pogłębienia tego zbiór 
nika wodnego, a także upo­
rządkowania parku w Byty­
niu. Trzeba to zrobić z fundu 
szy rekultywacyjnych gminy. 
Ten postulat dotyczy zresztą 
7 zbiorników w gminie. W pla 
nie jest połączenie dwóch 
zbiorników wodnych w okoli­
cach Sokolnik Wielkich.

Tych uwag porządkowych 
jest chyba najwięcej. Na spra 
wę zagospodarowania nieużyt 
ków i odłogów zwracano szcze 
gólną uwagę przy poprzed­
nim przeglądzie gminy, czego 
wynikiem było przywrócenie 
rolnictwu 23 hektarów ziemi. 
Dobrano się wówczas również 
do gospodarstw państwowych, 
które miały wokół zabudowań 
spore kawałki niezagospodaro 
wanej ziemi. Zobowiązano do 
rozdyspono^wtania na działki 
pracownicze zgodnie z pier­
wotnym założeniem. Dawne 3 
hektary odłogów przed budyń 
kiem PGR w Wierzchaczewie 
stanowi teraz doskonałe pa­
stwisko dla 1060 owiec. A 
znów Nadleśnictwo Pniewy za 
sadzi do końca czerwca ponad 
hektar drzewek przed leśni­
czówką w Kaźmierzu.

Nie zdołano jednak wy­
egzekwować po pierwszym 
przeglądzie rozbiórki szpet­
nych szopek pracowniczych w 
PGR i spółdzielniach produk­
cyjnych. Spółdzielnie w Mło- 
dasku i Bytyniu zobowiązane 
są do końca czerwca opraco­
wać plan takich wyburzeń i 
postawienia na to miejsce 
zmodern :zowanych, jednako­
wych budynków gospodar­
czych dla rodzin spółdziel­
czych. I tu wyłaniają się kło­
poty — nie przewiduje się na 

to obecnie środków finanso­
wych, wszystko przeznacza 
się na budownictwo inwentar. 
skie, zespołowe.

Jednak niektóre obiekty wy 
magają natychmiastowej inter 
wencji. Na przykład trzeba 
co rychlej rozebrać zagrożo­
ną stodołę — wiatę znajdują­
cą się na polu między Wierz- 
chaczewem a Sokolnikami 
Wielkimi. To pod adresem 
tamtejszego PGR. Niszczeją 
pałacyki w Bytyniu i Komo­
rowie, trzeba przyśpieszyć ich 
remonty.

A w ogóle to jedna generał 
na uwaga: Wsie w tej gminie 
mają starą zabudowę. Wyma 
ga to stałych remontów i dba 
łości o ich konserwację. Przy 
dałoby się więcej troski o 
ogrodzenia. Kontrolerzy wy­
krywają zalegające na podwó 
rzach rolników, (nawet u sołty 
sów) stosy żelastwa i szkła^ 
Przecież GS prowadzi skup 
złomu, więc nic trudnego urzą 
dzić taką objazdową zbiórkę 
po zagrodach rolników.

Przez gminę Kaźmierz prze 
chodzi trasa E-8. Nakłada to 
na mieszkańców szczególny 
obowiązek troski o estetyczny 
wygląd wsi. Świecić przykła­
dem muszą gospodarstwa ze- 
s ocłowe i instytucje wiej­
skie. Przed miejscową strażni 
cą OSP nie można urządzać 
składowiska kamieni drogo­
wych, a mleczarnia swym no 
wym szyldem nie zastąpi wy­
krzywionych płotów na ty­
łach posesji.
Byłoby niesprawiedliwe twier 

dzić, że tych mankamentów, 
dostrzeżonych przez komisje 
przeglądowe, nie widzą miej­
scowe władze. Jednak ujęcie 
w protokołach kontrolnych po 
stulatów i wniosków w spra­
wie zagospodarowania ziemi, 
porządku i ładu oraz rozwoju 
usług — przyda się przy oprą 
cowaniu planu działania w 
gminie. Przy tej okazji nastę­
puje rozliczenie z poprzednie 
go przeglądu. A takie podsu­
mowania — jak to widać na 
przykładzie gminy Kaźmierz 
— na pewno się w codziennej 
pracy przydadzą.

MARIA POLCYNOWA

IV instytucjach nauko­
wych i uczelniach pod-

7, ległych Ministerstwu 
- rowia i Opieki Społecznej 
prowadzany jest obecnie 

system badań nauko- 
ych, określony w uchwa-

orS ? 1 VI1 Ziazdu pzpp 
g, . . Kongresu Nauki Pol 
r-z^i' Jeg0 jest podpo
ba^ ,owanie problematyki 
Wo an naukowych tym spra- 
2 m, które zostały uznane 
g Szczególnie ważne dla dal 
2a^° rozwoju kraju, celem 

najlepsze wykorzysta- 
ry ^dr na“kowyeh, aparatu 
zy i adawczej, istniejącej ba 
sum°u °Wej oraz ogromnych 
cza ’ ^tare Państwo przezna- 

na rozwój nauki.
0+ °Pad 196 milionów złotych 

ynaała Akademia Medycz

Nauka ludziom i gospodarce

Nowy system badań w poznańskiej AM
na w Poznaniu na wykonanie 
badań w ramach problemów 
rządowych, węzłowych, resor 
towych, międzyresortowych 
oraz na prace wynikające z 
planów komisji PAN do 1980 
roku. Lekarze i naukowcy u- 
czestniczą w realizacji dwóch 
programów rządowych („Opty 
malizacja produkcji i spoży­
cia białka” oraz „Zwalczanie 
chorób nowotworowych”), 
czterech problemów węzło­
wych (m. in. „Układ nerwo­

wy oraz elementy i systemy 
biocybernetyczne”), trzynaś­
cie problemów resortowych 
(dotyczą one np. chorób ukła 
du krążenia o podłożu miaż­
dżycowym, zaburzeń psychicz 
nych i chorób układu nerwo­
wego, urazów drogowych i za 
wodowych oraz rehabilitacji 
leczniczej i readaptacji spo­
łecznej). Znaczna część poten 
cjału naukowego uczelni zo­
stała zaangażowana w rozwią 
zywaniu problemów zgłoszo­

nych przez jednostki gospo­
darki uspołecznionej, zaś czte 
ry tematy realizowane będą 
wespół z Narodowym Insty­
tutem Zdrowia Stanów Zjed 
noczonych w Bethesda. Pra­
cownicy Akademii Medycznej 
w Poznaniu zgłosili również 
329 własnych tematów. Ogó­
łem prace naukowo-badawcze 
prowadzone są w osiemnastu 
jednostkach organizacyjnych 
— katedrach, instytutach, za­
kładach i wydziałach, (zr)

Współpraca polskich i radzieckich 
producentów maszyn włókienniczych

Rozwój współpracy polskich 
i radzieckich producentów ma 
szyn włókienniczych przynosi 
znaczne korzyści przemysłom 
tekstylnym obu krajów. Uwi­
dacznia się to w rosnących 
obrotach handlowych. Dosta­
wy polskich maszyn i urzą­
dzeń włókienniczych na rynek 
radziecki powiększyły się w 
ostatniej pięciolatce przeszło 
dwukrotnie i łączna ich war­
tość wyniosła około 300 min zł 
dew. Do 1980 r. nastąpi kolej­
ne podwojenie eksportu pol­
skich maszyn włókienniczych 
do Związku Radzieckiego.

W naszym przemyśle tek­
stylnym pracuje także coraz 
więcej maszyn radzieckich. Na 
szczególną uwagę zasługują 
wysokowydajne krosna chwy­
takowe typu STB, których 
przemysł lekki otrzymuje co 
roku około 1 000 sztuk w róż­
nych odmianach.

Pomyślnie rozwija się także 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim w zakresie prac nau­
kowo-badawczych, kooperacji 
i specjalizacji, w dziedzinie 
uruchomienia nowych i nowa­
torskich technik włókienni­
czych. (PAP)
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Po krajowej naradzie sekretarzy terenowych instancji partyjnych Prezydent A. Neto

Socjalistyczna świadomość 
i patriotyczna jedność społeczeństwa

„Jesteśmy partią marksisto­
wsko-leninowską, partią ludzi 
zmieniających rzeczywistość, 
partią, która krytycznie ana­
lizuje dokonania, stale elimi­
nuje braki, wytycza drogi i 
sposoby poprawy istniejącego 
stanu po to, aby stworzyć op­
tymalne warunki do szybsze­
go rozwoju kraju, do stałego 
podnoszenia jakości pracy i 
warunków życia narodu”.

Stwierdzenie to zaczerpnię­
te z referatu I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, zna­
lazło swe pełne odbicie i po­
twierdzenie w dyskusji, jaka 
toczyła się na ogólnokrajowej 
naradzie sekretarzy tereno­

wych instancji partyjnych.
Była to dyskusja ludzi głę- 

boko zaangażowanych, świa­
domych swej szczególnej od­
powiedzialności, wynikającej 

z przynależności do partii, de­
bata realistycznie patrzących 
i myślących gospodarzy, któ­
rym nie obce są zarówno du­
ma z sukcesów, jak j świado­
mość wagi czekających nas 
zadań, niedoskonałości, które 

/ należy przezwyciężyć po to,' 
aby zapewnić szybszy rozwój 
społeczny i gospodarczy kra­
ju.

Stąd też nie tyle osiągnię­
cia — choć mówiono o nich 
wiele i z satysfakcją — domi 
ńbwały w debacie w Sali Kon 
gresowej Pałacu Kultury ! 
Nauki. Głównym nurtem dys 
kusji były zadania partii w 
dziedzinie podnoszenia jakoś­
ci pracy, równoważenia nasze 
go bilansu handlowego w dro 
dze dalszego zwiększenia eks­
portu, szybszego zwiększania 
produkcji rynkowej, doskona. 
lenia powiązań kooperacyj­
nych. a przede wszystkim 
szybszego zwiększenia wydaj­
ności pracy, umocnienia dys­
cypliny gospodarczej i inwes­
tycyjnej.

Podkreślając olbrzymi wysi 
łek państwa w dziedzinie mo 
dernizacji potencjału produk­

BYT I ŚWIADOMOŚĆ
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ności propagandowej, o której 
ostatnio nieraz dyskutowano. 
Błędne byłoby oczywiście pos­
tawione pytanie: czy propagan 
da powinna pokazywać blaski 
czy cienie? Propaganda powia 
na być — jak przypomniał je­
den z uczestników dyskusji na 
Plenum — skuteczna. Docho­
dziło jednak nieraz do rozwa­
żań nad tym, ile powinno być 
w niej ukazywania dorobku, a 
ile krytyki ujemnych zjawisk, 
co należałoby akcentować. A 
więc dobrze, że i sprawa zadań 
propagandy, choć nienowa sta­
ła się jednym z tematów plenar 
nego posiedzenia Komitetu Cen 
tralnego. Stanowisko Plenum 
wyrażone w przemówieniu Ed 
warda Gierka nie pozostawia 
pola dla dowolnych interpreta 
cji. I sekretarz KC PZPR 
stwierdził:

„Trzeba w sposób pogłębio­
ny ukazywać wielką pracę na­
szego narodu, jego niepodwa­
żalne osiągnięcia w socjalistycz 
nym budownictwie, źródła tych, 
osiągnięć (...) Oczekujemy za­
razem, że w publikacjach pra­

Po raz trzeci

Kolejarze z Leszna 
wygrali współzawodnictwo
Od lat dobrą robota legity­

mują się kolejarze Działu Za­
bezpieczenia Ruchu i Łącznoś­
ci Dyrekcji Rejonowej w Lesz­
nie. Znacznie przekraczają 
wszystkie zadania planowe, wy 
konują wiele przedsięwzięć w 
czynie, niektóre problemy roz­
wiązują własnym sumptem po 
mysłami racjonalizatorskimi. 
Potwierdzeniem ich rzetelnej 
pracy jest zdobycie po raz 
trzeci I miejsca wśród 32 po­
dobnych działów na sieci PKP, 

cyjnego dokonany w minio­
nym 6-leciu, uczestnicy deba­
ty wskazali na _ konieczność 
lepszego wykorzystania ogrom 
nego aparatu produkcyjnego. 
Stworzone zostały bowiem 
wszelkie szanse na to, aby wy 
roby produkowane w oparciu 
o nowoczesny park maszyno­
wy i nowoczesne technologie 
były wyrobami o najwyższym 
standardzie światowym. Ani 
na chwilę nie można też tra- 
eić z pola widzenia spraw 
związanych z intensyfikacją 
produkcji rolnej i hodowlanej.

Sukces we wszystkich tych 
dziedzinach — jak podkreśla 
no zgodnie w czasie warszaw 
skiego spotkania — jest w peł 
ni realny. Potwierdzają to za 
równo wyniki ubiegłego roku, 
jak i pierwszych miesięcy ro­
ku bieżącego.

Podstawowym zadaniem 
wszystkich instancji i organi­
zacji partyjnych jest utrzy­
manie i pogłębianie wysokiej 
aktywności społecznej i pro­
dukcyjnej, nieustanna troska 
o tworzenie klimatu sprzyja­
jącego rozwojowi inicjatyw, 
preferującego ludzi dobrej ro 
boty.

Nieodłącznym czynnikiem te 
go rodzaju działań musi być 
jednak walka z tym wszyst­
kim, co minimalizuje osiągnię 
cia narodu, co utrudnia roz­
wój inicjatyw, zniechęca ludzi 
do działania: z inercją, niefra 
sobliwością, brakiem odpowie 
dzialności, klikowością j ku­
moterstwem, marnotraw­
stwem.

Są to zjawiska, których nie 
sposób tolerować. Stoją one w 
zasadniczej sprzeczności za­
równo z podstawowymi zasa­
dami socjalizmu, jak I najbar 
dziej oczywistymi interesami 
ca tego społeczeństwa.

Jest zatem rzeczą naturalną 
— mówiono — że na tego ro­
dzaju sygnały muszą szczegół 
nie bezkompromisowo reago­
wać członkowie partii. To na 

sowych, audycjach radiowych 
i telewizyjnych podejmowane 
będą coraz wnikliwiej proble­
my, które przynosi życie, będą 
one pomocne w rozwiązywaniu 
tych problemów, w walce z 
negatywnymi zjawiskami”.

A więc potrzebne jest jed­
no i drugie, niezbędne 
jest ukazywanie sukcesu 

świadczącego o skuteczności wy 
siłku narodu, a także wskazy­
wanie i analizowanie zjawisk 
ujemnych, bez czego ich prze­
zwyciężanie byłoby niemożli­
we. Warunkiem skuteczności 
pracy ideowo-wychowawczej 
jest umiejętne łączenie tych 
dwóch kierunków działania. 
Obywatel chce wiedzieć, że je­
go praca nie została zmarnowa 
na. że owocuje społecznym do­
robkiem. Dowiadując się nato­
miast, że niedomagania nie są 
przemilczane — odbiorca środ­
ków masowego przekazu 
utwierdza się w przekonaniu, 
że partia je dostrzega i zdecy­
dowanie się im przeciwstawia 
W jednym i drugim przypad­
ku rozstrzyga się kwestia zau­
fania, umacnia się więź partii 
z całym społeczeństwem.

LESŁAW TOKARSKI 

w ich ubiegłorocznym współza 
wodnictwie. Na własność przy 
padł im tym samym proporzec 
Ministra Komunikacji oraz Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Kolejarzy.

Na II miejscu w tej rywali­
zacji znalazła się załoga in­
nego Działu ZRiŁ z terenu po­
znańskiej Zachodniej DOKP. 
Wywalczyli je pracownicy ze 
Zbąszynka w Dyrekcji Rej ono 
wej Źielona Góra, (bop) 

nich bowiem zwrócona jest 
zawsze szczególna uwa.ga śro 
dowiska, to właśnie po ich 
pracy ,po ich postawie ocenia 
na jest cała partia.

Wymaga to wysokiej świa­
domości, pryncypialności, a 
także osobistej odwagi i kul­
tury działania — cech, które 
powinny wyróżniać każdego 
aktywistę, każdego działacza 
partii.

W walce o wysoką jakość 
naszego , życia i pracy partia 
ma swego oddanego sojuszni­
ka we wszystkich patriotycz­
nie myślących i czujących Po 
lakach. W tych wszystkich, 
którzy zrozumieli wielką szan 
sę, jaką dla kraju i dla nich 
osobiście stwarza realizacja 
pr ogr am u s no łe c zn o -ek onem i - 
cznego partii.

Trzeba jeszcze lepiej wyko­
rzystywać ten bezcenny ka­
pitał zaufania.. Organizacje 
partyjne — jak mówiono — 
powinny jeszcze szerzej się­
gać w swojej codziennej pra­
cy do formy konsultacji róż­
nego redzaju problemów, is­
totnych dla danego zakładu 
pracy czy środowiska, two­
rzyć klimat sprzyjający rcz- 
wejowi wszelkich form samo­
rządności. Wszystko to bo­
wiem stanowi najlepszą szko 
łę patriotycznego i obywatel­
skiego wychowania.

Warszawskie spotkanie raz 
jeszcze unaoczniło te prawdy, 
dało asumpt do pogłębienia o 
przykłady zaczerpnięte z ży­
cia różnych środowisk i regio 
nów problematyki VII Ple­
num partii, ukazując jak wie­
le zależy dziś i zależeć będzie 
jutro od stopnia socjalistycz­
nej świadomości i patriotycz­
nej jedności społeczeństwa! 
jak wiele zależy od stałego 
doskonalenia pracy całej 2.5- 
milionowen partii, wszystkich 
jej członków i kandydatów.

JULIUSZ SOLECKI

Bomby napalmowe 
spadają na Szabę

Jak podała Agencja UPI, 
lotnictwo zairskie używa 
bomb napalmowych przeciw­
ko powstańcom w prowincji 
Szaba. Agencja ta poinformo­
wała również, że wojska zair­
skie i marokańskie przepro­
wadzają operacje pacyfikacyj- 
ne przeciwko ludności tej pro­
wincji. (PAP)

10000 „Tarpanów" z Poznania

Na zdjęciu: kolejna partia „Tar­
panów" gotowa do wysyłki.

Fot. — CAF

Coraz więcej popularnych 
samochodów „Tarpan”, produ­
kowanych w Fabryce Samocho 
dów Rolniczych „Polmo” w 
?oznaniu, jeździ po polskich 
drogach, a także w Grecji i Ira 
lie, dokąd były eksportowane. 
Wszędzie cenione są za jakość 
i dobre wywiązywanie się z 
roli sar^ochodu rolniczego. Są

przybył do Polski
"Dokończenie ze str. 1 

go KC MPLA — Jacob Joao Caeta- 
no; z-ca szefa Krajowej Komisji 
Bezpieczeństwa, członek KC MPLA 
— Henrique Santos; dyrektor pro­
tokołu prezydenta, członek KC 
MPLA — Herminio Escorsio; mini­
ster spraw zagranicznych — Paulo 
Teixeire Jorge; minister przemysłu 
i energetyki — Augusto Lopez Tei- 
xeira; minister budownictwa i 
spraw mieszkaniowych — Manuel 
Alfredo Rozendo de Oliveira.

Po oddaniu honorów wojsko­
wych przez kompanię reprezen 
tacyjną Wojska Polskiego zło­
żoną z trzech rodzajów wojsk 
oraz odegraniu hymnów naro­
dowych Angoli i Polski, prezy­
dent A. Neto w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa H. Jabłońskiego przecho­
dzi przed frontem kompanii 
honorowej. Prezydent Angoli 
oddaje pokłon sztandarowi, do­
konuje przeglądu kompanii i 
pozdrawia żołnierzy.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom A. Ne­
to wyraził zadowolenie z przy­
jazdu do Warszawy, bohater­
skiego miasta, w którym był 
już dwukrotnie. Celem obecnej 
wizyty — stwierdził — jest 
umocnienie i zacieśnienie pol- 
sko-angolskich stosunków i 
współpracy.

Z lotniska kolumna samocho­
dów w asyście eskorty honoro- 
wej motocyklistów udaje się do 
hotelu „Victoria” — rezydencj-' 
prezydenta LRA na czas jego 
pobytu w Warszawie.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński z mał­
żonką wydał w salach Pałacu 
Rady Ministrów obiad na cześć 
orezydenta Ludowej Republiki 
Angoli — Agostinho Neto i je 
go małżonki.

W obiedzie wzięli udział: 
T sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek z małżonką, prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jarosze 
wicz z małżonką, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC, Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów.

W czasie obiadu przemowie 
nia wygłosili H. Jabłoński i 
A. Neto.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

PAP

H. Jabłoński
przyjął W. Pahra

Przewodniczący Ra<dy Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 25 bm. w Belwederze, prze 
bywającego z oficjalną wizy­
tą w Polsce, ministra spraw 
zagranicznych Republiki Aus 
trii — Willibalda Pahra.

W czasie rozmowy poruszo­
no niektóre zagadnienia po­
myślnie rozwijającej się Współ 
pracy polsko — austriackiej, 
m. in. kulturalnej i naukowo 
— technicznej. (PAP) 

też systematycznie udoskonala 
ne i wprowadza się nowe typy 
tych samochodów.

Wczoraj taśmę montażową 
poznańskiej fabryki opuścił 
10-tysięczny „Tarpan-combi” 
wraz z pojazdami z numerami. 
9999 oraz 10 001. Meldunek o 
wyprodukowaniu jubileuszowe 
go wozu złożył dyrekcji FSR 
kierownik wydziału montażu 
głównego — Witold Nowacki.

(bop)

Finał wybryków 
koszykarzy Wybrzeża

Przed kilku tygodniami szero­
kim echem w całym kraju odbi­
ła się sprawa niewłaściwego za­
chowania się ekipy koszykarzy 
GKS Wybrzeże Gdańsk w hote­
lu „Garnizonowym” we Wrocła­
wiu.

Zarząd klubu na posiedzeniu 
22 bm., po zapoznaniu się z ma­
teriałami oraz wysłuchaniu opi­
nii członków komisji specjalnie 
powołanej dla zbadania sprawy, 
zdecydował;

— zwrócić uwagę społecznemu 
kierownikowi ekipy na niezdecy 
dowaną postawę i brak nadzoru 
nad dyscypliną zespołu;

— zwolnić z pracy ze skutkiem 
natychmiastowym trenera Stefa­
na Kamrowskiego;

— ukarać roczną dyskwalifika 
cją Grzegorza Warszawskiego;

— ukarać roczną dyskwalifika­
cją z zawieszeniem na dwa lata 
(licząc początek kary od 28 III

Hokejowe MŚ
W poniedziałek na hokejowych 

mistrzostwach świata w Wiedniu 
odbyły się dwa mecze. W pierw 
szym Szwecja pokonała RFN 7:1 
(2:0, 3:0, 2:1)

Czwarte zwycięstwo na hoke­
jowych mistrzostwach świata 
Szwedzi odnieśli bez wielkiego 
wysiłku. Zmęczona meczem z 
USA drużyna RFN tylko momen 
tami przeciwstawiała Szwedom 
równorzędną grę.

W drugim spotkaniu Związek Ra­
dziecki odniósł dwucyfrowe zwy­
cięstwo nad Rumunią 18:1 (4:0, 8:0, 
6:1).

Pierwszy start łuczników
W Poznaniu rozegrano zawody 

otwarcia sezonu, będące pierw­
szym startem zawodników w bie 
żącym roku na otwartych torach. 
W imprezie udział wzięli łuczni­
cy Surmy, Leśnika, Chrobrego 
Gniezno, spartakiadowei repr"7^-! 
tacji Lodzi oraz zespołu z NRD 
— Wismutu Aue.

No przeszkodzie w uzyskaniu 
dobrych wyników stanęła pogoda. 
Ze względu na warunki atmosfe­
ryczne nie rozegrano nawet 
ostatniej konkurencji — strzela­
nia na odległość 30 metrów.

Wśród seniorek zwyciężyła Z. 
Bielajewska (Surma) — 804 pkt. 
przed swymi koleżankami klubo 
wymi K. Klorck — 782 pkt. i D.

Fibak wraz z kolegami 
trenuje w Poznaniu

Jutro na kortach Olimpii w Po 
znaniu rozpoczyna się zgrupowa­
nie polskich tenisistów przygoto 
wujących się do meczu o Puchar 
Davisa z Francją. Kapitan PZT — 
Zbigniew Bełdowski powołał na 
zgrupowanie następujących za­
wodników: Wojciecha Fibaka, Ta 
deusza Nowickiego, Jacka Niedź- 
wiedzkiego, Henryka Drzymalskie 
go i Czesława Dobrowolskiego.

Mecz Polska — Francja odbę­
dzie się w Warszawie w pierw­
szych dniach maja. Dokładny ter 
min ustalony zostanie przez obie 
zainteresowane strony, związki 
tenisowe Polski i Francji.

POŃ*EDZ*ELNE
Międzynarodowe regaty ósemek tomiast zawodniczki NRD wy^aza‘ 

na Warcie były pierwszymi w tym, ły słabą formę, (dm) 
roku zawodami wioślarskimi.

Sekretarz poznańskiego OZTW — Do czołowych drużyn I ligi hoW’ 
EDWARD ROZPĘDOWSKI: Regaty ja na trawie dołączył po ostatnie®: 
przebiegały w fatalnych warunkach kolejkach poznański Pocztowiec-

Kierownik biura KS pocztowi ’̂ 
STEFAN JALOSZYŃSKI: W pie1* 
szych dwóch spotkaniach drużyn’ 
jeszcze nie grąła najlepiej. W ' 
nioną sobotę i niedzielę wys°h 
pokonaliśmy Górnika Siemiano*' 
ce (6:0) i Siemianowiczankę ’ 
Są więc pierwsze efekty solidy 
przepracowanego okresu przy»° 
wawczego do sezonu, zwła^c . 
zgrupowania w Kiekrzu. DrużAa, 
gra prawie w takim samym i 
dzie jak jesienią, ale bardziej z | 
społowo. Przyjęli się młodzi 
wodnicy: Andrzejczak i Merlib '. 
(rocznik 1959 — przyp. red;)- 
zespół nadal znajdować się w. ‘ 
w tak dobrej dyspozycji psych'[ \ 
nej, wówczas ma szansę 
się do walki o mistrzostwo ’z 
Najtrudniejsze dla nas mec^c 
Lechem i Snartą rozgrywamy 1

atmosferycznych. Przez cały czas 
ich trwania wiał silny, zimny wiatr. 
Na startujących spadały co chwile 
strugi ulewnego deszczu. Tempera­
tura powietrza była bardzo niska 
(8°C), zawoęfnicy marzli. Utrzymu­
jący się od dłuższego czasu na War 
cie wysoki stan wody, szybki nurt 
i wiatr utrudniały dopłynięcie na 
linię startu, ale te same warunki, 
po rozpoczęciu biegów pomagały 
wioślalrzoih w pokonaniu dystan­
su. Dlatego osiągnięte wyniki nie 
są miarodajne i na ich podstawie 
nie możn^ oceniać yfołrny poszcze­
gólnych załóg. Mimo to, można 
stwierdzić, że pozhaniacy wykazali 
na ogół dobre przygotowanie do 
nadchodzącego sezonu. Bardzo do­
brze wypadły osady czechosłowac­
kie, a szczególnie ósemka juniorek, 
która wygrała zarówno swoją kon­
kurencję jak i bieg seniorek. Na-

Komunikat
POZLA

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki organizuje kurs 
dia kandydatów na sędziów. Zgło 
szenia należy kierować do sekre 
tariatu POZLA, ul. Stalingradz- 
ka 22, telefon 586-32. (—) 

br.) następujących zawodników;. 
Andrzeja Boniewskiego, Janusza' 
Ceglińskiego, Ryszarda Glaca 
Edwarda Jurkiewicza, Bogdana 
Lecyka, Stefana Pietrzyka, Woj- 
ciecha Rosińskiego, Józefa Toma 
szewskiego i Dariusza Zeliga;

— pozbawić społecznej funkcji 
kapitana drużyny Edwarda Jurkie 
wieża;

— wycofać z rozgrywek o 
char Polski I drużynę koszyków 
ki GKS Wybrzeże i zgłosić d0 
rozgrywek starszych juniorów; | 

— obciążyć ukaranych zawodni 
ków obowiązkiem solidarnego po 
krycia strat w hotelu w wyso. 
kości 6.756 zł.

Niezależnie od poważnych po. 
ciągnięć natury dyscyplinarnej 
zarząd klubu, dla zapobieżenia' 
podobnym wypadkom w przyszło, 
ści, podjął szereg aecyzji natury 
organizacyjno-wychowawczej. s

PAP |

Piekarze Lecha 
wyjechali do Kamienia 
Piłkarze Lecha wykorzystując 

dwutygodniową przerwę w roz­
grywkach mistrzowskich, wyj?, 
chali wczoraj na zgrupowanie do 
ośrodka sportowego w Kamieniu' 
koło Rybnika. Kolejarze bezpo­
średnio z Kamienia udadzą się 
do Zabrza na ligowy mecz z Gór 
niklem (4 maja). W zespole bra­
kuje Guta, który po kontuzji od 
niesionej podczas meczu z Widzę 
wem ma nogę w gipsie, i nie wy 
stąpi już na boisku do końca roz 
grywek. (wił)

Kozak — 763 pkt. Wśród seniorów: 
najcelniej strzelał W. Szyman- 
czyk — 850 pkt., który wyprze^ 
dził B. Jurczenię — 822 pkt. (o-‘ 
baj Surma) i H. Frankego (Wis- 
mut) — 747 pkt.

W pozostałych kategoriach wie 
kowych . triumfowali — juniorzy! 
A. Góra (Surma) — 790 pkt.; ju­
niorki: M. Kik (Łódź) — 724 pkt.; 
juniorzy młodsi: F. Płaczek (Sur 
ma) — 846 pkt.; juniorki młodsze: 
B. Piątek (Surma) — 734 pkt.; 
młodziczki: T. Waszak (Surma) 
647 pkt.; młodzicy: M. Szwarc 
(Surma) — 686 pkt.

Międzynarodowe spotkanie Sur 
ma — wismut wygrali noznania 
cy 4727:4370 (kobiety 2 359:2195 1 
mężczyźni 2368:2175),. (wił)

Włodzimierz Lubańskl 
już w Rembertowie

Natychmiast po meczu w Du­
blinie z Irlandią polscy piłkarze 
wrócili samolotem czarterowym 
do Warszawy i ok. 1.00 w nocy 
byli już w Rembertowie. Czekał 
tu na nich Włodzimierz Lubań- 
ski, który w niedzielę wieczo­
rem przyleciał z Brukseli.

Pojedynek z Irlandczykami, 
choć momentami ostry, nie spo­
wodował na szczęście groźniej­
szych urazów u naszych zawod­
ników. Na ból palca nogi narze 
kał jedynie Władysław Żmuda, 
ale prześwietlenie wykazało, Ze 
jest to tylko silne stłuczenie.

Poniedziałek był dniem ulgowym! 
w programie zajęć. Rano ornH, 
no i przeanalizowano mecz w Du­
blinie, po południu piłkarze P;!“ 
dani zostali odnowie biologicznej, 

PAP

boiskach rywali, (ad)

2100 m a nis 21000
W artykule poświęconym 

Bańkowskiej — „Z rekordem z- . 
gałam się 15 lat”, który Put>1rne< 

wczorajszym nu yl waliśmy we ___  
rze „Głosu”, z winy korekty jaMwysokość nanie podano wysokość ',.a, 
wzniosła się znakomita P110" nj 
Adela Dankowska szybował® 
wysokości 2100 metrów, a ,y.
21 000 metrów, jak było w a 
kule. Przepraszamy. (—)



Praca © Nauka 
.-rTŻ^gródniczy, rolnik, 
^cż poszukuje pracy 
g’ ® Jadzie państwowym.

— „Prasa”, Gran-

dobre. Staszica 5.
IunK 2OOO7g

Hafciarki i uczennice, po 
trzebne. Pracownia Haf­
tów Artystycznych, Irena 
Szałowa, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 26 m. 30. 20615g

Malarzy i uczniów, przyj 
mą również powyżej lat 
18. Władysław Antonie­
wicz, Mosina, ul. Sowi-
niecka 47 m. 2. 20397g

Malarzy zatrudnią. Rycer
ska 20 m. 10. 22558g © Sprzedaż

Udzielam korepetycji z 
matematyki oraz wyko­
nuję prace kreślarskie. 
Student Politechniki, tel. 
67-56-11, Akademik, pok. 
505 A — Hącia. 20349g

Sprzedam wózek głęboki, 
angielski, stan bardzo do­
bry. Poznań, Dunajecka 
23. 22535g
Sprzedam garaż blaszany. 
TeL 624-01, po godz. 16.

22470g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w P o i n a n i u, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach: 
MECHANIK urządzeń kolej. 
KOWAL 
Ślusarz - spawacz 
STOLARZ

— chłopców 
:— chłopców 
— chłopców 
:— chłopców

5.

6.
1

8.

ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK

— chłopców i dziewczęta 
~ chłopców i dziewczęta

10.
SLUSARZ - MECHANIK
TOKARZ

— chłopców
r- chłopców i dziewczęta
—- chłopców
— chłopców i dziewczęta

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdż. do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY, 
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

1281-K1

Sprzedam kaski aerodyna 
miczne. Wejman, Kościel
na 17. 22493g
Sprzedam pustaki Acker- 
mana. Tel. 569-73. 22500g

© Samochody
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, po kapitalnym re­
moncie. Kolasiński, Po­
znań, Przybylskiego 10.

20334g
Kupię wał korbowy, no­
wy, do Fiata 600. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20330g.
Sprzedam Syrenę 
1973, stan dobry. 
20-07-61, w godz.

105, rok 
Telefon 
16—18.

22469g
Sprzedam BMW - 1600.
Wiosenna 4. - 20361g

© Lokale
Zamienię mieszkanie M-4 
własnościowe, 3-pokojo- 
we, Grunwald — na do­
mek z ogrodem Grun­
wald - Górczyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22361g.
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju, 
może być z dozorcostwem.

Zakopane — centrum! 2 
pokoje z łazienką, wyłą­
czone (w willi), zamienię 
na 3 pokoje w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20181g.
Sopot! Niezasiedlone, wła 
snościowe M-4, 3 pokoje, 
58 m*, atrakcyjna dzielni 
ca — zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22471g.
Czarnków! Zamienię spół 
dzielcze M-4, na podobne 
lub mniejszć w Poznaniu, 
albo okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20233g.

© Nieruchomości
Oddam w dzierżawę o- 
gród 3200 m8. Suchy Las
tel. 20-43-28. 20067g
Sprzedam w Szczepanko­
wie działkę 4400 m8, pra­
wo zabudowy — na szklar 
nię i dom jednorodzinny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20510g.
Sprzedam działkę budów 
laną, położoną nad jezio­
rem, 20 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20572g.
Sprzedam dom piętrowy, 
dwurodzinny, wyłączony, 
wolne 2 mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19045g.
Sprzedam domek z ogro­
dem w Puszczykowie. Po 
trzebne mieszkanie zastęp

°f^ “,B”^aS^oPrUn‘ 20089g. 
waldzka 19 dla 22587g. i-------------

cze dla 1 osoby. Oferty 
? „Prasa”, Grunwaldzka 19 
3 dla 20089 p.

' . I ;---------------- :— t Wezmę w dzierżawę lokal
zamienię słoneczne mięsz na ciche rzemiosło Ofer-
kanie 68 m« (2,5 pokoju,
ogrzewanie elektryczne, 
II piętro) — na analogi­
czne o większej powierz­
chni (4—5 pokoi, I ptr.). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20620g.
Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-3, I piętro w 
Warszawie — na podobne 
w Poznaniu, najchętniej 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20136g
Sprzedam własnościowe 
M-3, I ptr., śródmieście. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20333g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, I piętro, w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20135g.
Poszukuję pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20218g.

© Różne
Usługi tapicerskie jak: 
wyrób i naprawa mebli 
wyściełanych, wykonuje w 
krótkim terminie Zakład 
Tapicerski, Zalewski, Os. 
Kosmonautów 20. 20126g
Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20J83g.
Przepraszam Zdzisławę 
Woźniak, zam. w Pozna­
niu, Sadowa 2, za niemi­
łe zajście w zakładzie pra 
cy. Irena Stuermer, Po­
znań, Osiedle Piastow­
skie 107 m. 20 . 20211g
Uwaga, dziewiarze! Za­
kład Mechaniki Maszyn 
Dziewiarskich, Mirosław 
Króliczak, 93-460 Łódź, 
Jesiotrowa 25 — wykonu 
je na zamówienia w krót 
kim terminie z gwarancją 
maszyny dziewiarskie — 
dwupłytowe od nr 5 do
nr 8. 947-K2
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit” Warsza 
wa, Suflerska 6, telefon 
10-95-12. 940-K2
Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 21454g
Parkiety cyklinuję. Tel.
739-58 — Szaj. 21841g
Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Tel. 66-56-04 — 
Strug. 19082g

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20127g.

Ogrodzenia siatkowe i in 
ne. Slusarnia — Tarnowo 
Podgórne, tel. 12 — Wiliń 
ski. 19129g

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 — zatrudni 

*zara z
INWALIDÓW
w branży papierniczo - poligraficznej:
— maszynistów,
— nakładaczki,
— odbieraczki, 
— zszywarki, 
— nacinarki, 
— pracowników magazynowych, 
— transportu,

— robotników porządkowych i placowych.

Małżeństwo, poszukuje po -------- - -------““ ~
koju. Tel. 66-04-03. 2022ig ‘7—15, telefon 404-08.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 3. codziennie w godzinach od

1605-K1

WUSP „USŁUGA” - ZAKŁAD NR 6 
w Poznaniu, uL Bułgarska 6

WYKONUJE SZYBKO i FACHOWO

z materiałów własnych lub powierzonych

USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE

szycia pokrowców samochodowych 
wszystkich typów.

1560-K1

Wielkopolskie Zakłady Produkcji Betonów 
„Wielfabet” w Ostrowie Wlkp., ul. Rejtana 45,
zatrudnią natychmiast 

inżyniera o specjalności: 
sanitarne.

Wynagrodzenie wg Układu

urządzenia

Zbiorowego Pra-
cy dla Przemysłu Materiałów Budowlanych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służ­
by Pracowniczej. — telefon 600-11, wewn. 88.

922-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 
w Poznaniu

oferuje usługi przewozowe osób 
taksówkami i mikrobusami 

na uroczystości rodzinne i imprezy 
wynajmuje samochody Wołga i Fiat 

nieoznakowane jako taksówki.

Informacja telef. 520-91, 520-92 i zamó­
wienia w dyspozytorni przy ul. Wilczak 20. 
Przyjmuje też zlecenia na przewozy baga­
żu i drobnych ładunków samochodami 

Żuk i Nysa.

Informacja telefon 588-65 i zlecenia w 
dyspozytorni przy ul. Skośnej.

Przetarg

1493-K1

; Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział 
i w Poznaniu, ul. T. Kościuszki 77 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót związanych z adapta­
cją strychów na cele biurowe w gmachu 
DOPiT w Poznaniu, przy ulicy Tadeusza 
Kościuszki 77.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i nieuspo­
łecznione.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa, do 
wglądu w BSiPŁ O/Poznań, pokój 193.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w pokoju 167 BSiPŁ.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

1589-K1

BERNARD KACZMAREK
HELENA LEŚNIEWSKAWALDEMAR GOLEMBOWSKI

z domu Nowaczyk

Dnia 23 kwietnia 1977 roku zmarł

STANISŁAW MIKOŁAJCZAK

1496-K3

W dniu 22 kwietnia 1977 r. zmarła

IRENA STRÓŻYK

1498-K3

1493-K3

EUGENIUSZ ZGORZ

JOZEF KURZAWAW głębokim smutku pogrążona

1501-U3
Poznań - Krzesiny.we na cmentarzu

stracie z bólem zawiadamiaO bolesnej

żona z rodziną
Ul. Garaszewo 38. 1506-U3

*•38®

WAWRZYN NITSCHKE

STANISŁAW MIKOŁAJCZAK
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Sikorskiego 31 m. 21. W smutku pogrążona żona z rodziną1507-U3

żona z rodziną

Ul. Zupańskiego 20 m. 4. 22553g

JOZEF STRZELECKI

® czym w głębokim bólu zawiadamiają

W głębokim smutku pogrążona
Ul.

RODZINA

Ul. Rybaki 30 m. 2.

W dniu 24 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na­
gle nieodżałowanej pamięci nasza kochana ma­
musia, teściowa, babunia, przeżywszy lat 82

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

była długoletnia, ofiarna, zasłużona pracownica 
oraz serdeczna koleżanka.

Dnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł w 26 roku ży­
cia po długich i ciężkich cierpieniach nasz nie­
odżałowany kolega

W dniu 23 kwietnia 1977 r. zmarł nasz długo­
letni, wzorowy i zasłużony pracownik

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Z głębokim żalem żegnamy cenionego pracow­
nika i kolegę.

Zmarły był wzorowym 1 zasłużonym pracow­
nikiem Prokuratury oraz cenionym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
0 godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

pracownik Prokuratury Wojewódzkiej 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­
nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Dnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 40, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny tatuś, syn, brat i wnuk, śp.

Pogrzeb odbędzie się Snla 26 kwietnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Wirach.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, uL Kościelna 37.

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1977 
foku o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 23 kwietnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
. Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz naj- 
^foższy ojciec, teść dziadek, brat, wujek i szwa- 

przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAW SZESZUŁA 
emerytowany nauczyciel

Obędzie się w czwartek, 28 bm. o go- 
tyckiej16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

W głębokim smutku pozosta ją 

koleżanki i koledzy 
z Działu Inwestycji PZOS „Stomil” 

22503g

rodzina i przyjaciele
Grottgera 8a m. 3.
Uprasza się o nieskładanle kondolencjl.

22630g

żona z dziećmi
UL Slężańska 18 m. 2.

®1

ANNA CYGALSKA

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Swoboda 46 m. 8. 22551g

MICHAŁ WDOWICKI
dypL drogista

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Ul. Źródlana 16. 1489-U3

CZESŁAW CHMIELNIK

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 69.

ZOFIA DABERT
z domu Gering.

JAN JĘDRKOWIAK

Pogrzeb 
nie 16 na

odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi- 
cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

22601g
HHBBIS!

żona i synowie z rodzinami
22544g

syn z rodziną
I502-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu parafialnym w Ciążeniu, 

czym zawiadamia stroskana

Poznań, Nowowiejskiego 24 m. 16. 22602g + Dnia 24 kwietnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
86 lat, śp.

+ W dniu 23 kwietnia 1977 roku zmarł prze­
żywszy lat 53 nasz najukochańszy mąż, oj­

ciec, syn, teść, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, śp.

BERNARD KACZMAREK
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 

dnia 26 bm. o godz. 15 w Luboniu - Lasku, po 
której pogrzeb na cmentarzu w Wirach,

o czym zawiadamia w smutku pogrążońa

Luboń, ul. Polna 2. I504-U3
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają
Rada Zakładowa, OOP i współpracownicy 
OPPMs — Zakładu Produkcyjnego nr 2 

w Poznaniu, uL Wilkońskich 8. + Dnia 24 kwietnia 1977 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich cierpieniach 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

+ Dnia 22 kwietnia 1977 r. zakończył w Bogu 
swój pracowity żywot najdroższy mąż, oj­

ciec, brat 1 wujek, przeżywszy lat 73, śp.

+ Dnia 23 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, namasz­

czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
dnia 28 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Krzesinach, po czym uroczystości pogrzebo-

tDnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł w Bogu mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK KULIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 
27 bm o godz. 14 w kaplicy Maksymiliana 
be w Luboniu 4, ul. Sobieskiego, po czym

dnia 
Kol- 
uro-

czystości pogrzebowe na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń 4, ul. Sobieskiego 54. 1503-U3

tDnia 23 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., najdroższy mąż, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ WYLĘGAŁA
Pogrzeb odbędzie* się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 24 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, brat, 

Szwagier 1 wujek, śp.

tDnia 22 kwietnia 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie moja ukochana mama 

i nasza siostra, śp.

+ Dnia 23 kwietnia 1977 r. po długich 1 ciężkich 
u. SlerPieniach zakończył swoje niezwykle pra- 
chan szlachetne życie, przeżywszy 76 lat mój ko- 
n a .V mąż, najlepszy przyjaciel, niezapomnia- 

najukochańszy ojciec, uwielbiany i naj- 
szy dziadziuś, drogi teść i brat, śp. tDnia 24 kwietnia 1977 r. przeżywszy lat 82, 

opatrzona Sakramentami św., zakończyła 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

STANISŁAWA BŁOCH
z domu Górna

1490-U3

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
1505-U3

j. Dnia 23 kwietnia 1977 r. zakończył swoje 
T pracowite i pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy lat 79, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

były zastępca naczelnika stacji Poznań Główny, 
odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL oraz Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul. Gostyńska

W głębokim smutku pogrążony

tW dniu 25 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 71 nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 14 w Kobylinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

22633g
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Marii
Marzeny

Słońce: 5.32—20.10 ■

K TEAJW 3
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — „Balet Poznański”.
MUZYCZNY —

Fonsia”. /
POLSKI — g. 19

g. 19 „Wesele

Dobre tempo prac

1 maja na hotelu „Poznań"
pojawi się wiecha

Sprzedaż także przed sklepami

NOWY — 
LALKI 

„Tygrysek”.

g. 19
i AKTORA

„Horsztyński”. 
.Letnicy”.

g. 10

KDF MUZA — g. 12, 14 „Syndy
kat zbrodni” (USA 15 1.), gl 16,
18 „Barwy ochronne” (poi. 18 1.),
g. 20 — seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 14.30
„Żądło” (USA 15 1.), g. 17.30 Mło­
dzieżowy DKF Klub X Muzy, gł 
19.30 DKF „Kinematograf”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Uśmiech” (USA 18 1.).

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 „Serpico” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Tajemni
czy blondyn w czarnym 1 
(fr. 15 1.), g. 12, 20 „Dzieje 
chu” (poi. 18 1.).

bucie” 
! grze-

GRUNWALD
dowata” (poi. 12 1.)

GWIAZDA

g. 17, 19

g. 10, 12,
„Ostatnia ofiara” (radź. 12 
18, 20 „Most” (jug. b.o.).

„Trę-

14, 
L).

16
g-

KOSMOS — g. 17.30 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź, b.o.), 
g. 20 „Kalina czerwona” (radź.
15 1.). 

MALTA g. 16 „Krzyżacy”
(poi. 12 1.), g. 19 „Premia” (radź. 
12 1.).

MINIATURKA g. 15.30, 17.30,
’9.45 „Świadek koronny” (wł. 18
1.).

OLIMPIA — g. 20 „Człowiek w 
dziczy” (USA 15 1.).

OSIEDLE g. 15, 17, 19 „W
krainie pieczonych gołąbków’
(NRD 15 1.).

PANCERNIAK
-Yuriko - 
bo.).

RIALTO
17.30, 20 „

moja

— g-
,Nie ma

■ g. 17, 
miłość”

10, 12.30,

nia” (fr. 18 1.). 
RUSAŁKA (Swarzędz)

19.30
(radź.

15.15,
dymu bez og-

g. 17.
19.30 „Liii, kochaj mnie” (fr. 15

TĘCZA g. 15.30, 17.30, 19.30
„Papierowy księżyc” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
29 „Ryzykant” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pło­
nący wieżowiec” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

Mieszkańcy Poznania z za­
interesowaniem śledzą 
posuwający się szybko 

montaż hotelu „Poznań” przy 
ul. Marchlewskiego. - Z każ­
dym dniem widoczny jest po­
stęp tych robót. Z 16 kondy­
gnacji części mieszkaniowej 
wznoszona jest ostatnia.

Montaż rozpoczął się w lip- 
cu roku 1976, choć według piet 
wotnych ustaleń miało to na­
stąpić miesiąc wcześniej. Pra 
com tym przeszkodziły trud­
ności uruchomienia w wytwór 
ni na Winogradach, nowej for 
my bateryjnej, którą skon­
struowano do produkcji wiel­
kich płyt dla, potrzeb hotelu. 
Początkowe opóźnienia nadro 
błono jednak „z nawiązką”. W 
harmonogramie przewidziano, 
że przy rozpoczęciu składania 
tej części budynku z elemen­
tów prefabrykowanych w 
czerwcu 1976 r., zakończenie 
nastąpi pod koniec maja br. 
Tymczasem prace są daleko 
zaawansowane — tak, że 1 ma 
ja zostanie zawieszona wie­
cha na ostatniej kondygnacji.

Jest to przede wszystkim zła 
sługa brygad montażowych 
Stanisława Kokocińskiego i 
Edwarda Wieczorka z Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 3 (generalny rea­
lizator inwestycji). Kierownik 
budowy — inż. Józef Rosiak, 
powiedział, że ludzie z tych 
dwóch zespołów odznaczają 
się rzetelnością i ambicją. Bez

względni na pogodę, a prze­
cież podczas zimy aura nie 
zawsze sprzyjała pracom mon 
tażowym, nie schodzili zo swo 
ich stanowisk. Z uporem dą­
żą do celu, aby na Święto Pra 
cy hotel stanął pod dachem. 
Teraz, licząc już zmontowane 
piętra, można wierzyć, że tak 
s-ię stanie.

Sprawnie przebiegają także ro­
boty wewnątrz całego budynku 
— w 5-kondygnacyjnej części gas 
trcinomiczno-technlcznej i wyższej 
— mieszkaniowej. Doskonale spi­
suje się m. in. zalega Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Usług Drzew 
nych i Szklarskich „Pudisz”, któ 
ra w magazynach skompletowała 
prawie wszystkie elementy sto­
larskie (drzwi, meble wbudowane 
i boazerie). Obecnie pracownicy 
„Pudiszu” zajmują się wyłącznie 
montażem tych elementów.

Przy wznoszeniu hotelu za­
trudnionych jest więcej przed 
s i ęb i or s t w pod wyk cn awe z y c h, 
jak np. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyj­
nych. Jego załoga również pra 
cuje sprawnie, tak zresztą, jak 
pracownicy „Elek-tromontażiu". 
Najwięcej kłopotu jest obec­
nie z otrzymaniem zamówio­
nych w odpowiednim czasie, 
elementów marmurowych. Są 
one potrzebne nie tylko do ob 
łożenia zewnętrznych partii ho 
telu, lecz także wielu pomie­
szczeń wewnętrznych. Kierów 
nik budowy zapewnia, że poz 
nański oddział Nowotarskich 
Zakładów Kamienia Budowla 
nego — mimo obecnych trud-

ności, wykona na czas swoje 
zadania.

Ostatnio dyrekcja PPB nr 3 
zdołała w porę zapobiec prze­
stojom w wyposażeniu części 
niskiej w elementy mosiężne 
i szklane. Poznańska „Rzeź­
ba”, w związku z innymi nie­
mniej ważnymi pracami ogra 
nkzyła nieco swój zakres ro­
bót w hotelu „Poznań”. Wo­
bec tego, aby nie dopuścić do 
powstania zaległości, zaanga­
żowano do tych prac brygady
z innych

Wkrótce 
stalowania 
Aparatura

przedsiębiorstw.
przystąpi się też do in 
centrali telefonicznej, 
do niej zakupiona w

Rumunii jest na miejscu. Aby nie 
zaprzepaścić okazji w otrzyma­
niu tej niezwykle sprawnej cen­
trali, budowlani hotelu w ciągu 
dwóch dni całkowicie wykończyli 
pomieszczenia dla niej przeznacza 
ne. Jest to jeszcze jeden dowód, 
że na tej budowie sprawnie dzia
la organizacja pracy, zatrud-
nicnych tu cechuje duże zaanga­
żowanie.

Hożel „Poznań”, którego in­
westorem jsst Zarząd Inwes­
tycji Hoteli „Orbis”, ma być 
gotowy w czerwcu 19'8 reku 
— przed o/twerciein M-iędzyna 
rodowych Targów Poznań­
skich. Obecny stepień z-aawan 
sdw-ania robót gwarantuje, że 
termin ten będzie dotrzymany. 
Wówczas miastu przybędzie 
największy i najnowocześniej 
szy hotel, zaprojektowany tak, 
jsik „Pcilcmez” przez „Inwęst- 
prejekt” w Poznaniu, (a)

Dzisiaj telefonicznie

t 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu: ul. 
- tel. 66-00-65;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa tel.
32-12-61, Osiedle Fiastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-339; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 939.

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/1C9, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

E 1
PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 

konc. rozry wk.; 9.05 Z piosenką
przez świat:
zentuje; 
nek — ' 
ruskie; 
nice —

t; 9.30 Radio Praga pre
9.45 Muzyczny upomi-

Tanzania; 10.08 Tańce fran
10.30 Niezapomniane stro
,Listy z podróży do Ame 

ryki” 'Henryka Sienkiewicza; 
10.40 Dixięland na świecie; 11.15 
Wrocławskie propozycje muz.; 
11.30 Lubelskie Studio Muz.; 12.25 
Piosenki polskie bez słów; 13

~ ,Bonnie M”; 13.15
rolnikom; 13.35

Śpiewa Zespół
Kluby rolnika
Tańce ludowe różnych narodow:
14.03 Tańce kompozytorów polskich
14.25 Ryttny młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 16.11 Nowe pły­
ty „Polskich Nagrań”; 16.35 Inter- 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pro­
blemy kultury fiz.; 17.30 Nowości 
włoskiej piosenki; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18„>3 Przeboje sprzed lat: 
19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 19.40 
Mel. angielskiego kina; 20.05 NURT 
— Pytania, odpowiedzi, dysku­
sje...; 20.25 Konc. życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 „Muzyczny kalejdoskop”; 22.23 
Gra Ramsey Levis; 22.30 Fala 77; 
22.40 Mini-recital Ewy Bem; Ł3 
Minął dzień; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, L 2, 3/ 4, 5, 8, 
10, 12.05, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM U; 8.35 Public, eko­
nomiczna; 9 Interpretacje Polskiej 
Ork. Kameralnej pod dyr. J. Mak­
symiuka; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Cztery zwariowane podwórka i 
piąte też”; 10 „Myśl współczesna” 
— „Archetypy i symbole” na pod­
stawie książki C. G. Junga; 10.30 
Toccaty fortep. gra W. Haas; 11 
Dla kl. VIII (geografia) „Biała rze­
ka”; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 Od­
powiednie dać rzeczy słowo; 12.45 
J. Elsner: Sonata skrzypcowa 
D-dur; 13 Dla kl. in—IV (wych.

0 podwyżce rent i emerytur
Osobom, zainteresowanym sprawami, związanymi z pod­

wyżką emerytur i rent oraz innymi zmianami przepisów 
w tej dziedzinie przypominamy, że dzisiaj (wtorek, 26 IV) 
w godzinach od 12 do 15 przy redakcyjnych telefonach będą 
dyżurowali przedstawiciele kierownictwa poznańskiego od­
działu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, by udzielać infor­
macji i wyjaśnień. Oto numery telefonów; 66-57-18, 66-59-39, 
600-41 wewn. 215 i 216.

Jeśli ktoś nie ma możności skorzystania z telefonu lub nie 
zdoła w podanych godzinach uzyskać połączenia z redakcją, 
może swe pytania przesłać listem (zaopatrzonym w wyraźny 
podpis i adres nadawcy) do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
60-959 Poznań, ul. Grunwaldzka 19, skrytka pocztowa nr 1074. 
Specjaliści z ZUS odpowiedzą wyczerpująco na każdy list 
w możliwie jak najkrótszym terminie, (zk)

• Stały czytelnik 1 mieszka­
niec Osiedla Kosmonautów zgła­
sza uwagi o organizacji tutejsze 
go sklepu spożywczego (ciastka 
obok proszków do prania) oraz
braku innych placówek
wych usługowych

handlo- 
(drogerii,

fryzjera, pralni), choć osiedle ma 
już trzy lata.

Wydział Handlu i Usług (Eks­
pozytura — Stare Miasto) pro­
ponuje, aby czytelnik uwagi te 
skierował do Komitetu Osiedlo-
w ego. 
mitecie 
ocenić

Działająca przy tym Ko- 
Komisja Handlu winna 

wnioski i przekazać do

Krytycznym okiem

Dwa lata ciemności
Trudno się dziwić niezado­

woleniu personelu i konsumen 
tów kawiarni i restauracji 
„Kasztelańskiej” na Ratajach, 
skoro wieczórem panują w jej 
sąsiedztwie przysłowiowe egip 
skie ciemności. I to nie od kil 
ku dni, tygodni, czy nawet mie 
sięcy, lecz od około d w ó c h 
lat. Na nic zdają się różne in­
terwencje — otaczające ten te 
ren lampy ciągle się nie palą 
(jasno jest dopiero przy ul. 
Starołęckiej). Ciekawe, jak dłu 
go nikt się tym nie zainteresu­
je? Może „potrzebne” jest ja­
kieś dotkliwsze pobicie lub do­
konanie w ciemnościach inne­
go przestępstwa, bo na razie 
dochodzi tam „tylko” do drob­
nych bójek, (bop)

klcws koło TPPR powstało w 
•województwie poznańskim. 

Utworzono je przy Swarzędzkich 
Fabrykach Mebli; 150 pracowni­
ków otrzymało legitymacje towa­
rzystwa i ustaliło na zebraniu 
organizacyjnym kierunki pracy na
najbliższy okres, 
cym koła został 
nieć.

Przewodniczą- 
Józef Ławryzia-

powiększają
’ ORiMO-wców

się szeregi 
no Nowym

Mieście. Dzisiaj kolejna ich gru- 
oa przyjęła będzie w poczet or­
ganizacji. Na spotkaniu aktywu 
ncwomiejskiego w domu kultury 
Stomilu" kilkudziesięciu ncwo 

przyjętym ormowcom z zakładów 
oracy tej dzielmcy wręczone zo- 
ńaną legitymacje.( bop)

Urzędu Miasta swoje sugestie.
(868)

• Od chwili, kiedy w bartę 
koktajlowym „Wisienka” na Dęb 
cu wprowadzono do sprzedaży pi 
wo, z braku ubikacji konsumen­
ci zanieczyszczają otoczenie po­
bliskich domów i pawilonu han­
dlowego. Albo więc otworzyć tam 
szalet, albo zlikwidować wyszynk 
piwa, zapewniając w barze więk 
szy wybór ciastek i kremów —
proponuje Janina, P.

Zakład Restauracji WSS „Spo- 
łem” z braku możliwości wydzie J 
lenia pomieszczenia na WC w ba J 
rze „Wisienka”, wyeliminował | 
ze sprzedaży piwo. (917)

• Idzie wiosna i niejeden z | 
nas, spragniony świeżego powie-1 
trza, wychodzi na skwery, do i 
parków. Ale ławek tam nie ma. | 
Dużą ich część przez zimę ktoś| 
poprzenosił na prywatne podwór-| 
ka i placyki, jak np. za „Mer- « 
kurym”. A na skwerku przed ho a
telem ławek brak 
na N.

pisze An-

Zarząd Zieleni Miejskiej dzię­
kuje czytelniczce za uwagi, po­
dyktowane troską o wygląd mia­
sta. Ławki są co roku odnawia 
ne i ustawiane we właściwych
miejscach. Trzeba 
ustannie odwoływać 
cia obywatelskiej 
ności mieszkańców,

jednak nie- 
się do poczu 
odpowiedział­

by otaczali
opieką urządzenia pa'tscwe. (846)

rów”; 13.20 Gra gitarzysta N. Ye- 
pes; 13.50 Mel. z Pragi; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Malarstwo 
i muz.; 15 Proerram dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio „Słonecz­
nik”; 16 Wrocławskie Skowronki 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Rytm, rynek, 
reklama; 16.40 Mag. inforyaac.; 16.50 
Radioexpress; 17 C. Debussy: „Ibe- 
ria”; 17.20 Sądy nieostateczne czyli 
niepoeci o poezji i poetach; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Na każde pytanie odpowiedź — 
mag. muz.; 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Podróże muz. 
po kraju; 21 Arie operowe w wyk. 
G. Sonzay:A21.40 Korespondencja z 
zagranicy; 21.52 Co piszą o muzyce?; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.50 Z inicjatywy Paula Sachera... 
Paul Hindemith — Symfonia „Har­
monia świata”; 23.35 Co słychać w 
świecie”; 23.40 Chansons Clementa 
Janneąuina śpiewa Zespół Wokalny 
Rogera Blancharda.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu-

rywki; 13.50 „Pamiętnik z trzech
mórz i jednego oceanu”
pow,

ode.
S. Stawińskiego; 14 Kon

certy i utwory kameralne B. Bar
tok a; 15.10 Gitara, kastaniety i
piosenka; 15.30 1:1 o sporcie
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 Rock and rolie 
zespołu Mud; 16 Rozszyfrowuje-
my piosenki; 16.7.0 <
standardu; 16.45 Nasz 
17.05 Muz. poczta UKF;
nisaż — 
kohranie

Jerzy Cieślak

Genealogia 
! rok 77;
; 17.40 W’er
;; 18 Muży

18.30 .Polityka dla wszy
stkich; 18.45 Blues wczoraj, i dziś;
19.15 Książka tygodnia y- B. 
źek „Gandhi”; 19.35 O/era
Prokofiew: 
„Ludzie i

,Wojna i pokój’
drzewa” pow.;

Mro 
- S. 
19.50 

; 20
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki — aud. Piotra 
Kaczkowskiego; 20.40 „Martwe 
dusze” — w teatrze — aud. Wa­
lentyny Toczyskiej i Ziemowita

bi; 9 „Ludzie i drzewa” ode.
1 pow. A. Ajlisli; 9.10 Przypomi­
namy rock — operę „Catch my 
soul”; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dy­
skografia Daniela Szafrana; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Mała hi 
storia jazzowej trąbki; 12.25 Za

muzyczne) „Foznajemy kompozyto- kierownicą; 13 Powtórka z roz-

chaczy w mundurach — Polska w 
obliczu najazdu hitlerowskiego;
11 Dla ki. II lic. (jęz. polski): 
„Był sobie Kmicic”...; 11.30 F. 
Flotow — kompozytor „Marty”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12,25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Czy, znasz swoje 
prawo? — Prawo pracy — zagad
nienia poruszane listach słu-
chaczy; 13.15 Z radiowej fonote­
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(chemia): „Biosynteza”; 14.25
„Ostoja” — rep.; 14.55 „W taj­
nych drukarniach Warszawy” — 
fragm. książki M. Wojewódzkie­
go; 15.15 Mętr książek w każdym 
domu; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05
J. S. 
F-dur

Bach: „Końce:
,BWV

nica rodzinna:
971”;
16.40

1/20
włoski” 
Wszech

stawy i działanie; Z 16.50
express; 17
Muzyczna

Fedeckiego; 21.05 Wielki pianista Współczesnej;
W. Horowitz — fanatyk Scarlattie "
go; 21.50 Bossa nova na organach; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół 2 + 1; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — Teodor Parnicki: „Srebrne 
orły”; 22.45 Śpiewa A. Pugaczo- 
wa; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje S. Celińska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Nana Mous- 
kouri.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio-
express; 8.10 Nie tylko dla słu-

lyklu: Po-

Poznańska 
Festiwal

17.15 Aud.

Radio- 
Wiosna 
Muzyki 

społ.;
17.25 Poznań muzyką malowany;
17.50 Program setereof.; 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Spotkanie z historią — epitafium
dla stu tysięcy; x 19 Radiowo-TV
Szkoła Średnia dla Pracujących

Język polski Monologi ro-
mantyczne; 19.15 Jęz. angielski;
19.30 „Dni Muzyki Karola Szyma
nowskiego w Zakopanem”
tworzenie
Haydn:
Echa 1

od­
koncertów;; 21 J.

86 symf. D-dur; 21.30
festiwalu muz.

Magadino 1976 r.
organowej

22.15 Nauka

Podczas ubiegłorocznej kampanii „O woce dla każdego", zorg«. 
nizowano w Poznaniu wiele punktów sprzedaży przed sklepaini 
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej. Są one po. 
trzebne nie tylko w pełni sezonu, gdy trudno pomieścić Iowo, 
w magazynach i na półkach. WSOP upowszechnia zatem tę fcr. 
mę obsługi klientów; przed jej sklepami i w różnych punktom 

miasta coraz więcej straganów i stoisk.
Na zdjęciu: stoisko przed sklepem nr S1 przy ul. 27 Grudnia, 
czynne codziennie, wyróżniające się dobrym zaopatrzeniem, (pik)

Fot. — H. Kamza

Rady Młodych Specjalistów

Sposób m lepszą robotę
„młodzieżowym sposobie 
na adaptację” nowych 

pracowników pisaliśmy na na­
szych łamach sporo. Wszyst­
kie te działania mają jeden ge 
neralny cel — jak najszyb­
ciej wprowadzić nowego pra­
cownika w problemy zawodu, 
ułatwić pierwsze dni, jeżeli to 
możliwe związać z zakładem 
na stałe. Sporo tych obowiąz­
ków, w odniesieniu do kadry 
inżynieryjno - technicznej bio 
rą na siebie zakładowe Rady 
Młodych Specjalistów.

Dla przykładu w poznań­
skich HCP prowadzone są 
tzw. „karty młodego specjalis­
ty’’ dla wszystkich osób z wyż 
szym wykształceniem, które 
nie ukończyły jeszcze 30 lat. 
Stanowią one podstawę do. 
zorientowania się w każdej 
chwili v/ technicznych i orga­
nizacyjnych umiejętnościach 
młodej kadry technicznej. To 
jedna z form pracy Rady. Mlo 
dych Specjalistów w „Cegiel­
skim”. Dużą wagę przywiązu­
je się do szkolenia młodych 
pracowników m. in. zaznaja­
miania ich z prawem wyna­
lazczym i patentowym, co ma 
znaczny wpływ na popularyza 
cję wynalazczości i racjonali­
zacji wśród młodych fachow­
ców. Rezultatem tego działa­
nia są konkretne wyniki, któ­
re osiągają młodzi fachowcy z 
HCP w Turnieju Młodych Mis 
trzów Techniki.

Podobnymi problemami zaj­
muje się Rada Młodych Spe­
cjalistów w poznańskicn 
ZNTK, któro Jednak szczegól­

ną uwagę zwróciły na to, by 
myśl techniczna młodych nk 
poszła na marne. Wdrożenie 
do praktyki 89 procent wszysl- 
kich ubiegłorocznych projek- 
tów wynalazczych i racjonali­
zatorskich zgłoszonych w ra­
mach TMMT stanowi ewene­
ment nie tylko w skali Poz­
nania.

„Twórcza inicjatywa i do­
bra robota” jest hasłem wy­
tyczającym tereny działań mli 
dych specjalistów w Zakła­
dach Techniki Biurowej „Pre- 
dom-Org”, natomiast w Odlew 
ni Żeliwa w Śremie RMS za­
jęła się przede wszystkim pa 
tronatami zmierzającymi A 
podnoszenia jakości produko­
wanych odlewów. Z kolei ł 
Instytucie Obróbki Plastycz­
nej — oprócz tego co niesie a 
sobie TMMT — młodzi spe­
cjaliści zajmują się samodziei 
nie opracowaniem problemó) 
zgłaszanych do instytutu. Z in 
cjatywy RMS prowadzone s 
też kursy języków obcych dii 
wszystkich pracowników, wyj 
miana myśli technicznej z po­
krewnymi zakładami wi kraji 
i za granicą.

Z kilku przytoczonych przy­
kładów, charakteryzujący^ 
najogólniej zakres działać 
rad młodych specjalistów, jed­
na wydaje się szczególnie god­
na podkreślenia. Ta mianowi­
cie, iż nie zajmują się one w? 
dumanymi problemami teort' 
tycznymi, lecz tym, co dla za­
kładów, w których dział^ 
jest najistotniejsze i najpi^ 
sze. (ask)

ODPGmArJAMY

Danuta Graffunder. — Ogólni­
kowe interwencje nie odnoszą 
skutku. W konkretnym przypad­
ku należy zawiadomić o pozosta­
wionym bez opieki psie najbliż­
szy komisariat MO. (1496)

M. Spigielowa, ul. Dojazd. -+ 
Radzimy zwrócić się do Ośrodka

i świat współczesny — Ludność 
Polski — Prognozy i niepokoje 
demografów; 22.35 „Twarze jaz­
zu”. /

Wiadomości: 12, 16.

r TEŁgnina 1
t .

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Chemia: „Węglo­
wodory aromatyczne”; 6.30 —
R-TV $zkoła Średnia — Biologia: 
„Płazy i gady”;/7.35 — „Bliźnia­
cy” — film fał».' prod. NRD; 9 — 
Język polski, kl. V — Spotkanie 
z pisarzem — A. C. Centkiewi­
czowie; 10 — Dla szkół — „Czer 
wone, żółte, zielone” — „Gdzie 
się bawić” (kol.); 12.55 — Pro­
gram dla szkół średnich — Ro­
dzina współczesna; 13.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Historia: 
„Kultura średniowiecza w Pol­
sce”; 14.30 — IV Technikum Kol 
nicze — Uprawa roślin; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — Studio TeVwizji 
Młodych — tym razem magazyn 
poświęcony w całości „Sztandaro 
wi Młodych”; 17.10 — Inicjatywy 
program public. (kol.); 17.20 —
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
13.05 Mag. motoryzacyjny; 18.25 — 
W Starym Kinie: „Komicy nie­
mego ekranu” — montaż niemych 

komedii prod. ang.; 13.50 — „Pa 
dzimy rolnikom” (kol.); 19 — Do

Informacji o Usługach, ul. CK'.' 
wonej Armii 52/53 .telefon 
Tam otrzyma Pani wyczerpuj^ 
dJ-ne na temat skór. (856)

B. L., ul. Grodziska. — 
my podać nazwisko swoje on 
osoby zainteresowanej, żeby™ 
mogli przeprowadzić interwent 

(1^
Joanna H., ul. Mazowiecka- ( 

Osad herbaciany w imbtyc^ 
porcelanowym, na szklance 1 
filiżance, usunie Pani b9rdZ0 L 
wo czmatką, nasyconą solą- 

branoc dla najmłodszych ’ 
gram dla młodzieży (kol.ii 
— Wieczór z dziennikiem J 
20.30 — „Pociąg sanitarny” " 
4 (ostatni) filmu ser. prod. Z’"'’ 
21.40 — „Świat i Polska” — \ 
gram public. (kol.);
,.X Y Z” — cz. 1; 22.40 — 
nik (kol.); 22.55 — „X Yz’ 
cz. 2.

PROGRAM 2: 15.40 — 
gielski — Kurs podstawowy,1-/ 
16.15 — Teatr TV na Swiec^। 
Hans Pfeiffer: „Tajny 
Grusiniusa i innych” — sPel% 
NRD (kol. — powt.); 17.25 " 
klęty dwór” — ode. 4 pt. 
trop” — film Telewizji P01.^ 
(kol.); 18.20 — Program Pu?‘ j 
tyczny; 18.40 — „Teleskop” 1 
lereklama”; 19 — Dobranoc 
najmłodszych i program 4W ( 
dzieży (kol.); 19.30 — Wiec*® 
dziennikiem (kol.); 20.30 — " i 
rek melomana — filharmoni 
Gdańska oraz uwertura 2 
ki do dramatu „Egmont” " „0 
wika van Beethovena w "ryj,;! 
tacji orkies ry Berliner P*1’ 
nioniker pod batutą HeTbeT1 „/ 
Karajana; 21.30 — „24 $0pro' 
(kol.); 21.49 — „Boję się” 
gram o bezbolesnym r -arjt 
21.50 — Studio Sport — p 
stwa świata grupy I: 
nada, — transmisja z 
(kol.); 23.15 — Język niemi®® 
Kurs podstawowy, 1. 26.


